n Piotrków — Tomaszów niedziela. 27 październik 1935 r. 
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DZIENNIK NARODOWY 


KINO-TEATR 


LLARI 


Piotrków Tryb. 
ul. Legjonów 11 


PARYŻ. Wedłuz informacyj ze 
źródeł angielskich 
na froncie północnym przygotowu: 
je się do ofenzywy, która rozpocz- 
nie się zapawne w nadchodzący po- 
niedziąłek dnia 28 b. m. jako w rocz 
nicę marszu faszystowskiego na 
Rzym. Mało jest prawdopodobień- 
stwa, aby Abisyńczycy stawiali ò- 
pór na dwodze do Makalle gdyż 
żadnych większych sił tam nie 
zaromadzario. 

Atak włoski na Gorahai jest spo- 
dziewamy nieomal lada godzina 
obecnie po zajęciu przez wojska 
włoskie punktów strategicznych na 
południu oł tego miasta. 

BERGIN. Z Addis Abeby gono- 
szą: Jeden z dostojników abisyń- 
skich oświadczył dziś ponownie 


Ambasador Lipski 
u Gzebbelsa 


BERLIN. Niemieckie biuro in- 
formacyjne donosi: Ambasador 


R. P, Lipski odwiedził dziś mini- 
stra dr. Goebbelsa i wręczył mu 
jako wyraz podziękowamia za po- 
parcie wystawy sztuki polskiej w 
Niemczech, dar honorowy w formie 
lukaosowego wydawnictwa poświę- | 
conego twórczości malarskiej Wy- 
smańskiego. 


nie ma prawa wjazdu 
do Czechosłowacji 
MORAWSKA OSTRAWA. Sąd 
odwoławczy w Brnie rozpatrywał 
odwolanie prokuratora w Moraw- 
skiej Ostrawie od wyroku w apra 
wie p. Zofji Rzymanowej. Prokuna- 
tor domagał się rozszerzenia kary 


| „nowym pianie“ 


| dziennikarzom, że wszelkie próby 


armja włoska Rok pokojowych nie moga 


mieć widoków powodzenia, dopóki 
Włosi zajmują choć jeden metr 
kw. ziemi abisyńskiej w Tigre. 
Gdyby cesarz — oświadczył on — 
zgodził się na rokowania, stracil- 
by natychmiast tron. 


Mowa tronowa króla angielskiego 


w przededniu rozwiązania parlamentu 


LONDYN. — Podczas dzisiejszej 
uroczystości odroczenia parlamentu 
wobec połączonych izb odczytana zo- 
stała w Izbie Lordów mowa tronowa, 
w której król podkreśla, iż W. Bry- 
tanję nadal łączą przyjazne stosunki 
z innemi mocarstwami. Konflikt po- 
między Włochami a Abisynją — po- 


Roosevelt przeciw sankcjom 


WASZYNGTON. Prezydent Roo 
savelt oświadczył prasie, że Stany 
Zjedn. rychło odpowiedzą Lidze Na- 
rodów ma zapytanie w sprawie sta- 
nowiska wobec Ssankcyj przeciw 
Włochom. Prezydent zaznaczył, że 


Lekarstwo, Które ma smak gorzki 


BERLIN. 0 konieczności prze- 
prowadzenia pewnych zmian w 
gospodarki nie- 
mieckiej mówił na zebraniu przed- 
stawicieli przemysłu niemieckiego 
w  Duesseldorfie dr. Brinkmann, 
dyrektor Gold Diiskonto Bank, jë- 
den z najbliższych współpracówne- 


przez ogłoszenie zakazu wjazdu Pe ków ministra Schachła. Mówca 


Rzymanowej do Czechosłowacji. 

Sąd przychylił się do odwołania 
prokuratora i wniosek jego za- 
twierdził, 


k 
«s slowach 


— W okolicy Gorna Dżumaja w Bułga 
rji, wskutek wylewu rzeki Strumy, uto- 
nęło 14 bezrobotnych. Brak jest wiado- 
mości o losie 12 innych bezrobotnych, 
którzy pracowali przy naprawie dróg. 
Na dworcu kolejowym Araczicze- 
wo apteek pociąg pospieszny zde- 
rzył się z pociągiem towarowym. 4..pa- 


sażerów zostało zabitych, a 7 rannych, | 


w iem 4 ciężko. 
przerwana. 

— Trockij opuścił wczoraj Szpital w 
Oslo, gdzie pozostawał na obserwacji w 
związku z chorobą, na którą cierpi o% 
kilku lat. 

— W Brukseli zmarł Henri Pirente, 
znany historyk, 

— Pożar lasów, jaki szerzy się w Ka- 


Komunikacja została 


| 
KE 


„między; b. 


| loita, 


porównał „nowy plan“ z. tekar- 
stwem które ma smak gorzki, ale 


PARYŻ. „Echo de Paris” donosi, 
iż na wczorajszam posiedzeniu ko- 
misji politycznej kongresu rady- 
kałów doszło do poważnego zajścia 
premjórem Daladier a 


szczątki aparatu Nungessera I Coli 


zmałleziomo w Kamadzie 


PARYŻ. Według doniesień z Que- 
bec . (Kamada) strzelcy kanadyjscy 
|znialeźli w dziewiczym lesie w adr 
ległości 150 kilometrów od Ed- 
munidefome szczątki jakiegoś samo- 
Jak Twzypuszczają, są to 
szezątki aparatu Francuzów Nun- 
ges$ćra i Coli, którzy w roku 1927 


Kapitalna — pełna werwy — humoru i melodyjnych 
piosenek. Wielka komedja muzyczna pt. 


ORŁOW 


Wroligł. Liljana Haid i iwan Petrowicz 


Nad program Aktualności dźwiękowe Nad program 
Z ZZO 
Początek o godz. 5, w niedziele i święta o godz, 3 p. p. 


Annia włoska przed nową ofenzyą 


BERLIN. — Z Rzymu donoszą: 
Wobec informacji dziennikarza ame- 
rykańskiego z Addis Abeby o możli- 
wości bezpośrednich rokowań pomię- 
dzy Włochami i Abisynją ze strony 
urzędowej włoskiej oświadczono, że 
jest to śmieszne i Pozenane kłam 
stwo. 


niejsze zaniepokojenie. „Wysiłki me- 
go rządu w współpracy z innemi rzą- 
dami oraz z Ligą Narodów, czynione 
w celu doprowadzenia do pokojowego 
załatwienia konfliktu nie zdołały za- 
pobiec zastosowaniu siły, Rząd mój 
popiera lojalne wysiłki Ligi Naro- 
dów w celu przywrócenia pokoju i 


|| wiedział król —- wywołał jaknajpoważ | załatwienia sporu zgodnie z duchem 


odpowiedź zredagowana przez de~ 
parlament stanu opierać się bę- 
dzie zapewne na zasadach aktu © 
neutralności, który nie pozwala na 
zastosowanie takich sankcyj, jak 
proponowane przez. Ligę. Odpo- 


r działa skutecznie, przyznając 
przytem, że pewne jpunkty plahu 
muszą ulec zmianie, a równocześ- 
nie kategorycznie odrzucając wszel 
kie projekty, dotyczące stworzenia 
monopolu handlu zagranicznągo w 
Niemczech. Tego rodzaju projekty 
nie mogą być wogóle brane pod 
uwagę, jesli eię uwzględni różno- 
rodność stosunków eksportowych 
Niemiec, dodał dr. Brinkmann. Nie 


Mam tego dosyć? 


woła Herriot do Daladiera 


min. Herriotem. Daladier wystąpił 
przechw uchwalonym przez radę 
ministrów dekretom w sprawie sto- 
warzyszeń, uznając, że dekret ten 
nie jest wystarczający, o ile chodzi 


wiek: wieści. 
powszechnie, 


Sąadzono dotychczas 
że Nungesser i Coli 


KINO-TEATR 


IW 


Piotrków-Tryb. 
Aleja 3-go Maja 11. 


Pierwszy sowiecki film, pełen 
uroku i młodzieńczej pogody 


LJ 
ludzie 
W roli g. W. Gardin i M. Moskwin 


Nad program Tygodnik Aktualności 
Początek o g. 5, w niedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejse zwykłe 


Nad program 


Trzecia Rzesza wynagradza szkody 


związane z przewrotem hitlerowskim 
manneTze 


W. 18-ym Dziennika U- 
staw Rzeszy ukazało się zarządze- 
nie wykonawcze do ustawy o Wy- 
nagrodzemiu szkód,  spowodowa» 
nych przez wypadki związane z 
przewrożem narodowo - socjalisty- 
czmym w Niemczech. 

W myśl rozporządzenia do od- 
szkodowania mają prawo ci, którzy 


Rząd brytyjski, dążąc do ograni- 
czenia zbrojeń w duchu układu mię- 
dzynarodowego nie mógł jednak od- 
kładać nadał sprawy wzmocnienia jot 
nictwa wojskowego Wielkiej Bryta- 
nji do poziomu, który pozwoli mu wy 
pełnić ządania obrony narodowej i 


imperjalnej. 


| paktu Ligi". 


wiadając w dalszym cięgu na za- 
pytania dziennikarzy prezydent ©- 
świadczył, że możliwość zakazu wy 
wozu beńzyny i miedzi będzie moz- 
ważama, gdyby zachodziła tego ko- 
nieczność. 


jest równieź odpowiednim — jego 
zdaniem, środkiem projekt sbwo- 
rzenia monopolu importowego. 

Podkreślając doniosłość tej enum- 
cjacji, „Frankfurter Ztg.* wska- 
zuje ną przymusową gospodarke 
dewizową, jako na źródło zarzą- 
dzeń, które często krzyżują główne 
linje oficjalnej polityki gospodar- 
<zej, zmierzającej do popierania 
odpowiedzialnych przedsiębiorstw. 


o ograniczenie działalmości lig fa- 
szystowskich, Zirytowany tem wy- 
stąpieniem Herriot opuścił salę po- 
siedzeń, oświadczając, „że ma te- 
go wszystkiego już dosyć”, 


zginęli w falach oceanu i nie do- 
tarli do Ameryki. 


Nieprawdziwe wiadomości 


Wydział prasowy ambasady wio- 
skiej w Warszawie komumkuje: 


Również fałszywą i tendencyjną | 


jest wiadomość o rozkazie cofnięcia | 


pny LODA EE REZ A a NL A ZZA RA SĄ 1 APC O DROP AE 


w czasie przewrotu. (ponieśli szko- 
dy materjalte lub moralne wskutek 
przekmoczenia władzy przez organa 
urzędowe, bądź nadkutek zbiega” 
wisk i rozruchów. 

Poszkodowani wilani zgłaszać 
swe pretensje w normalnej drodze 
przed właściwym sądem. 

Ostateczny termin zgłaszania 
szkód, po którym żadne pretensje 
rozpatrywane nie będa, został o 
statnio przedłużony do 31 paidion: 
naka b, r. 


Pełnomocnictwa dla rządu 
przed specjalną komisją 


sejmowa 

Specjalna komisja, wytonfona 
przez Sejm dla sprawy pełnomoc- 
nictw, obradowalła wczoraj do póź- 
nej nocy. W dyskusji nat expose 
wicepremjera Kwialkowskiego za- 
bierałi głos niema! wszyscy człon- 
kawie komisji (szezegóły wewnątrz 
numeru). 


Odzntczenia w dniu 
świeta narodowego 


W dniu ll-ym Fstopada r. b. — 
jak corocznie w rocznicę odzyska- 
nia Niepodległości — ogłoszona be- 
dzie lista odznaczomych arnderm 
Połonia Restituta i Krzyżem Zæ- 
stugi. 

Nadawane będą w roku bieżącym 
odznaczenia wszystkich stopni © 
deru Polonia Restituta oraz złotym, 
srebrnym i bronrzowym Krzyżem 
Zastbu gi, 


Zmiany na placówkach 
zagranicznych 


Ogłoszono następujące zmiamy, na 
placówkach zagranicznych ; 

Nieduszyński Tadeusz, radca po- 
sełstwa w Madrycie, przeniesiony. 
do centrali z dn. 1 fistopada. 

Głuski Stanisław, radca w cenm- 
trali, mianowany pierwszym sekme- 
tarzem ambasady w Moskwie «z 
dniem 1 grudnia. 

Bociański Jan, wicekonsul w kon- 
sułacie gen. w Opolu, przydzielony 
do Morawskiej Ostrawy W chamak- i 
terze wicekonsula z dn. 1-go histo- 


pada, 
Budny Michał, referendarz w 
M.S.Z., mianowany attache amba- 


sady w Waszyngtonie z dn. 1 gru- 
dnia. 


Ubysz Zbigniew,  refarendarz, 
mianowany attache w konsulacie 
generalnym w Tyflisie z dn. 1 


| grudnia. 

Chodacki Marjan, radca w M.S.Z. 
przydzóglony do poselstwa w Pra- 
dze w charakterze wadty poselstwa 
od 24 października, z 

Koziebrodzki Leopold, tefenen- 
| darz w M.8.2, mianowany sekme 

tarzem poselstwa w Madrycie od 1 
stycznia, 


|wystartowali z Francji do- lotu | „Wiadomość o tem, jakoby na miej- |się, wydanym korpusowi włoskie- | Synowiecki Adam, wicekonsuł w 
transatlantyckiego i o których losie | sce gen. de Bono powołano -mar |mu, zbyt daleko posuniętemu w | Morawskiej Ostrawie, przeniesiony 
jest  zmyśłona. | strone Makalle", do cenżrakj MDL, z dn, 1 aiycznie 


liornii, jęk smi będ ej sądy zryte 
my przez zmianę kiern atra. Stra- 
ty wynoszą już przeszło milion dolarów, Od tego czasu brąk hvłą jakiejkol- szałka Badoglio 


P. wicepremjer Kwiatkowski wy- 
głosił wczoraj przed komisją specjal- 
ną wyłonioną przez sejm, następują: 
ce przemówienie w sprawie aini 
nictw dii Tządu. IE 


Współczesny kryzys” 


Współczesny kryzys finansowy, go 
spodarczy „i polityczny: jest chąrakte; 
rystyczny tem, że uderza coraz ril- 
niej w samą strukturę gospodarstwa 
międzynarodowego i harodowego, dā- 
jąc w rezultacie .objawy, które coraz 
mniej pozostawiają wolnego miejsca 
na swobodny rozwój programu, ra 
działania wynikające -z indywidual- 
nych nastawień rządów i organizącyj 
politycznych i gospodarczych, a coraz 
częściej stawiają przed oczy przymus 
działania w ściśle określonym kie- 
runku. 

Przykładem ściśle gospodarczym 
jest stanowisko Izby Handlowej w 
Manchester, domagającej się ceł, re- 
glamentacji, przymusowej organiza- 
cji karteli i premij eksportowych, a 
więc polityki zaostrzonego merkanty- 
lizmu, wbrew własnym sztandaro- 
wym tezom polityki gospodarczej. 

Zjawiska kryzysowe uderzyły nie- 
zwykle silnie i w gospodarstwo spo- 
łeczne polskie. Jest to fakt zrozumia- 
ły i naturalny. 

Jednakże naskutek specjalnej struk 
tury społecznej, braku rezerw finan- 
sówych, zniszczeń wojennych, gwał- 
townych przemian na naturalnych 
rynkach zbytu, naskutek zahamowa- 
nia emigracji stałej i sezonowej, zna- 
cznego przyrostu ludnościowego, a 
również — przyznaję to otwarcie — 
naskutek pewnych błędów w polity- 
ce finansowej i gospodarczej, polega- 
jących przedewszystkiem na dyshar- 
monji tych dwu źródeł dyspozycji, na 
tendencji szerszego rozmachu w za- 
kresie pomocy gospodarczej, niż na 
to zezwalała akumulacja środków fi- 
nansowych, objawy kryzysu przybra- 
ły u nas często — choć nie zawsze — 
natężenie znacznie silniejsze, niź w 
wielu innych państwach. Ten stan i 
to twierdzenie ilustruje aż nadto wy- 
mownie ostatni „Mały Rocznik Sta- 
tystyczny'. 


Abstrahujac od słuszności założeń 
krańcowego egoizmu gospodarczego, 
od tendencyj autarkicznych, stwier- 
dzamy w całym przekroju ewolucji 
gospodarczej państw, że rządy i spo- 
łeczeństwa podjęły od szeregu lat nie- 
zwykle skoncentrowane wysiłki — u- 
wieńczone jak dotychczas niemałym 
sukcesem — w kierunku rozwoju 
tych działów produkcji, w których by- 
ły dotychczas uzależnione od obcych 
rynków. Cokolwiek chcemy o tej pó- 
lityce powiedzieć — widzimy przeja- 
wy dużej ambicji i dużej pracy roz- 
wojowej. Kraje agrarne skrystalizo- 
wały swe doktryny przemysłowe i re- 
alizują je konsekwentnie. Odwrotnie, 
kraje przemysłowe otoczyły niezwy- 
. kłą pieczołowitością własne rolnictwo 
Wiemy powszechnie, jakie postępy 
czyni program agrarny w Anglji, w 
Niemczech, w Belgji, w Austrji i 
wielu innych. Odwrotnie — jeżeli 
przyjąć za r. 1928 wskaźnik produk- 
cji przemysłowej równy 100, to za 
rok 1934 wyniósł ón w Sowietach — 
296, w Rumunji — 133, w Danji — 
121 itd. 


Rolnictwo i przemysł 


U nas, pomimo dużych nakładów 
środków materjalnych państwa, oba 
podstawowe elementy gospodarstwa 
narodowego: rolnictwo i przemysł, 
wykazały poważny odwrót na całej 
linji 

Jest to fakt znany i ustalony cy- 
frowo, że wraz z zanikiem rentowno- 
ści gospodarstwa rolnego — szczegól- 
nie w gospodarstwie drobno-rolnym 


m 


— doszło do zupełnego zaniku nakła- 
dów inwestycyjnych i ta „poniżej. ka- 
tastrofalnego spadku «cyfr Konsum- 
cyjnych., Gdy wydatki na artykuły 
spożywcze, W opał, światło, ubranie. 
spadły do 1/3 stanu 1928/29; to 
wydatki na maszyny E i nawo- 
zy spadły do HZ, na inwestycje bu- 


treściwe do 1/4 itd. A- równocześnie 


podobnie pasywną ewolucję wykazu- 
je produkcja przemysłowa i jeszcze 
silniej ekspansją handlowa. 
Wskaźnik produkcji przemysłowej 
walg się około 60 proc. Rezultat zgu- 
mowania emisji kapitałów w spół- 
kach akcyjnych nowozałożonych, w 


spółkach zmniejszających kapitał, 
jest w nas ujemny. Identycznie ujem- 
na jest suma zysków i strat w spół- 
kach akcyjnych, a stąd zupełny zanik 
ekspansji prywatnej inicjatywy. W 
r. 1934 emisja kapitałów akcyjnych 


w Polsce jest 80 razy słabsza, niż w 


Ttalji, a nawet 5 razy słabsza, niż na- 


dowlane "fo, 1/5, na nasiona i pasze | spółkach powiększających kapitał i w | przykład w obecnej Austrji. 


. Obcy nas nie uratują 


Rozporządzamy 
środkami materjalnemi i ograniczo- 
nemi metodami działania, a wspól- 
nem naszem zadaniem jest to, by w 
granicach tych elementów osiągnąć 
gospodarczo, społecznie i politycznie 
najlepsze rezultaty. W zakresie: tych 


ograniczonemi podległości obcfm, byśmy kurczyli 


nasz stan posiadania w naszem, włas- 
nem państwie, Nie cheę przez to po- 
wiedzieć, że jestem wrogo nastawio- 
ny do współdziałania obcego kapita- 


łu w ramach gospodarstwa polskie- 


go. Przeciwnie, możemy znaleźć wza- 


metod musimy dobrowolnie pewne jjemnie dość szeroką płaszczyznę 


tendencje zgóry wykluczyć. Nie poto 
walczyliśmy wielokrotnie i krwawo, 
nie poto skupiliśmy tyle wysiłków i 
ofiar dla odzyskania niepodległości i 
samodzielnego bytu, byśmy teraz na 
części sprzedawali elementy tej nie- 


współpracy finansowej i gospodar- 
czej, a mianowicie wszędzie tam, 
gdzie zagadnienię sprowadza się do 
elementów czysto gospodarczych, 
przy poszanowaniu naszych  intere- 


sów państwowych, naszych praw i ża- 
sady równości. Jednakże generalnego 
ratunku od obcych oczekiwać i prag- 
nąć nie możemy. Nietylko dlatego, że 
chwilowo te wielkie źródła kredytów 
obcych są zamknięte, ale nawet i w 
tym wypadku gdyby one kiedyś po- 
nownie zostały otwarte, nie możemy 
się wyrzec tej zdrowej ambicji, że 
przyszłość swą zawdzięczać będziemy 
samym sobie. Polska jest naszą dziś 
i naszą musi pozostać nazawsze. (O- 
klaski ) 


Ani inflacja, ani deflacja 


Drugim elementem, który winien 
być. wykreślońy z naszego rachunku 
to nadzieja, wciąż podszeptywana i 
propagowana przez niemałą liczbę lu- 
dzi, że w tej ciężkiej sytuacji należy 
się rzucić w otchłań eksperymentu 
gospodarczego lub finansowego, któ- 
ry w oczach naszego pokolenia tyle- 
krotnie już zbankrutował w świecie 
i który na miejsce rzetelnej wartości 
pracy ludzkiej chciałby postawić war- 
tości urojone, oparte na czystej spe- 
kulacji papierowej. Zdecydowanie 
przeciwstawiam się wszeklim podob- 
nym pomysłom, a odwrotnie pragne 
ponownie rozbudzić tę ambicję, że nie 
sztuczką lecz pracą, nie dezorganiza- 
cją lecz organizacją, nie lekkomyśl- 
nem mnożeniem wydatków lecz osz- 
czędnością możemy wyjść powoli ale 
pewnie z sytuacji. Przeszliśmy okres 
inflacyjnego biegania na kruchych 
szezudłach i stwierdziliśmy sami iden 
tycznie, jak wiele innych narodów, 


że rezultat jest gospodarczo i moral- 
nie ujemny. Przechodzimy obecnie o- 
kres deflacyjnego pełzania na czwo- 
rakach i odczuwamy już wszyscy nie- 
samowite znużenie we wszystkich or- 
ganach życia. W tych ewolucjach po- 
wojennego myślenia prawie zapom- 
nieliśmy, że zdrowy. dorosły j normal 
ny człowiek nie powinien używać na 
codzień ani szcezudeł, ani nie powi- 
nien pełzać, gdyż może chodzić nor- 
malnie. 

Ale powrót chorego człowieka — 
naszego gospodarstwa społecznego i 
państwowego — do normalnej pozy- 
cji i normalnej pracy nie jest zbyt 
łatwy i szybki. 

W ciągu ostatniego 5-lecia, po opu- 
szczeniu gabinetu ministra przemy- 
słu i handlu szukałem najściślejsze- 
go i naszerszego kontaktu ze społe- 
czeństwem, najbaczniej wsłuchiwa- 
łem sięw rytm jego życia, dociera- 
łem do chłopów i robotników, do bez- 


robotnych i nawiedzonych klęskami 
ełementarnemi, wnikałem w życie i 
myślenie żołnierzy i oficerów, wystu- 
chiwałem narzekań i uwag krytycz- 
nych rolników, przemysłowców, kup- 
ców i rzemieś!ników i to na przestrze- 
ni całej prawie Polski od Gdyni pa 
Lwów, od Wilna po Katowice i Cie- 
szyn. Gdzie tylko mogłem, nastawia- 
łem się na dodatnie lub ujemne od- 


działywanie aparatu urzędniczego, 


na objawy biurokratyzmu, jeździłem 
po wsiach, miastach, a nawet po dro- 
gach polskich. Mam więc przed ocza- 
mi pełny obraz przejawów naszego 
głębokiego kryzysu zarówno materjal 
nego, jak i myślowego i widzę jasno, 
że zarówno z sytuacji obecnej niema 
nagłego i szczęśliwego odwrotu na 
drugi kraniec konjunktury, jak też 
i to, że obecny stan depresji gospo- 
darczej nie stanowi naszej koniecz- 
ności dziejowej. 


Sytuacja budżetowa 


Mógłbym bodaj powiedzieć, że po- 
mimo tej sytuacji faktycznej, którą 
zaraz przedstawię — rząd biurokra- 
tyczny i nieprzepojony troską o roz- 
wój gospodarstwa narodowego, o wa- 
lory społeczne, mógłby napewno đa- 
lej trwać w tej sytuacji budżetowej 
nawet przez dłuższy okres czasu. Re- 
akcja jednak — właśnie z tego społe- 
cznego punktu widzenia — zaryso- 
wała się i skrystalizowała już wcześ- 
niej w łonie poprzedniego rządu pana 
premjera Sławka. 

Jest to konsekwencja każdego wiel- 
kiego kryzysu, iż powstają w zarzą- 
dzie skarbowym państwa niezwykłe 
trudności harmonizowania obu stron 
śachunku: dochodów i wydatków. 

Począwszy od roku 1930/31 docho- 
dy budżetowe Państwa zaczynają 
szybko spadać i strona wydatków 


Przeciw 


Celem pokrycia tego deficytu Skarb 
musiał rozpisywać pożyczki wewnę- 
trzne, hamujące silnie zdołność kon- 
sumcyjną społeczeństwa, względnie 
zmieniające jej kierunek, oraz musiał 
korzystać z rynku pieniężnego w for- 
mie kredytów. Powoduje to dwa u- 
jemne zjawiska. Aparat kredytowy 
ograniczyć musiał do minimum ob- 
sługę potrzeb kredytowych społeczeń- 
stwa i gospodarstwa prywatnego, a 
budżet państwowy wzrastał silnie i 
automatycznie w dziale obsługi zadłu- 
żenia państwowego. Tak więc pomi- 
mo powagi korzyści, wynikających z 
dewaluacji głównych walut, z które- 


+ 


| 


pomimo wielokrotnie powtarzanych 
wysiłków nie może być sharmonizo- 
wana ź tym spadkiem. To też deficy- 
ty budżetowe rosną, wynosząc śred- 
nio kwartalnie: 

w roku 1930/31 — 15,5 milj. zł., w 
r. 1931/82 — 51,0 milj: zł, w roku 
1932/88 — 60,5 milj. zł., w r. 1933/34 
— 84,3 milj. zł., w r. 1934/35 — 15,3 
milj. zł. (pożyczka narodowa). 

W ostatnio wymienionym roku w 
ciągu pierwszych 8 miesięcy deficyt 
został całkowicie opanowany przy po- 
mocy pożyczki narodowej. Już jed- 
nak od grudnia deficyty te rosną po- 
nownie i za 4 miesiące dosięzają 
cyfry 61 miljonów złotych. Jeszcze 
silniej przejawią się ta sama tenden- 
cja w roku bieżącym. W ciągu pierw- 
szego półrocza deficyt ten osiągnął 
poziom 163,2 milj. zł. 


Balast tego deficytu jest istotnie 
bardzo poważny i musiał zaciążyć sil- 
nie na całym rynku pieniężnym pol- 
skim. 

Można to samo zagadnienie ująć i 
z innego punktu widzenia. Dn. 1.IV. 
1930 r. stan kasowy Skarbu Państwa 
wynosił do dyspozycji netto w gotów 
ce i w pełnych walorach wzwyż 650 
milj. zł. Istniała więc — w stosunku 
do ówczesnych wydatków — trzymie- 
sięczna rezerwa kasowa skonsolido- 
wana. Na dzień 1 października r. b. 
posiadaliśmy w zgotowiźnie, w walo- 
rach i w otwartym kredycie — zato 
bez wpływu pożyczki inwestycyjnej 
— 94 milj. zł. t. j. prawie tylko pôl- 
miesięczną rezerwę i to z tem zastrze- 
żeniem, że walory nie mogą być dziś 
tak łatwe upłynnione jak w r. 1930. 


pożyczkom wewnętrznym 


w r. 1926 na 8 i pół procent w r. 1935. | wyjścia. Możemy uciec się do nowej 


O ile nie poweźmiemy zasadniczych i 
szybkich decyżyj, to wedle obecnego 
stanu deficyt budżetowy do końca 
bieżącego roku budżetowego wyniósł- 
by jeszcze dodatkowo około 130 miljo- 
nów złotych, czyli w relacji rocznej 
osiągnąłby 300 miljonów złot. A po- 
nieważ wszelkie dalsze lokaty na ryn- 
ku pieniężnym są albo trudne do zre- 
alizowania, albo gospodarczo niewła- 
ściwe, przeto musimy się zdecydować 
na szukanie innego wyjścia. 
Teoretycznie —w nakreślonej prze- 
zemnie z całą szczerością i ścisłością 
sytuacji, w przedstawieniu której 


mi związane są nasze pożyczki za- | stoję jaknajdalej od psychiki człowie- 
graniczne, udział obsługi długów pań- jka przytłoczonego ciężarem trudno- 
stwowych wzrósł z 2 proc. w budżecie l ści — istnieją różne- możliwości i 


pożyczki wewnętrznej, jednakże z peł- 
nią świadomości, że źródła zła nie u- 
suwamy, a ujemne skutki gospodar- 
cze bardzo silnie pogłębiamy. Zara- 
zem lwia część tego ciężaru musiała- 
by spaść na urzędników państwo- 
wych, gdyż rynek pieniężny nie nia 
zdolności pokrycia tak wielkich sum. 
Drugą możliwością teoretyczną była- 
by gwałtowna kompresja wydatków 
rzeczowych w naszym budżecie. 
Musimy jednak przyjąć pod uwa- 
gę, że droga ta jest niezwykle powol- 
na i zawodna w swych skutkach, mo- 
glibyśmy tak, jak to już uczyniły 
niektóre państwa, zlekceważyć na 
wielką skalę obowiązek płacenia na- 
leżnych poborów pracownikom i sum 


i ki wikiedo przed specjalną komisia wow 


dostąwcom we właściwych terminach. 
Moglibyśmy wreszcie puścić w rich 
maszynę drukarską i płacić jakąś na- 
miastką pieniądza. Wszystkie te teo- 
retyczne możliwości uważam obecnie 
zą niewłaściwe, zgubne, rujnujące 
podstawy organizacyjne państwa, a 
niezgodne i łamiące zasady stosunku 
państwa do obywatela, który musi się 
opierać na uczciwych podstawach i. 
solidności, Wydaje mi się, że nad- 
szedł czas, w którym sprawa ta musi 
być załatwiona pozytywnie i stanow- 
czo bez wszelkiej zwłoki i wahania. 

Choćby ostatnie możliwości wydo- 
bycią się z tej sytuacji były dla rzą- 
du przykre, bolesne, to jednak z de- 
finitywnego zerwania z deficytem 
‘budżetowym, z wycofania potrzeb 
czysto budżetowych i zwyczajnych z 
wolnego rynku pieniężnego, z pozo- 
stawienia przyrostu kapitalizacji 
wewnętrznej na cele czysto gospodar- 
cze płynie tyle skutków pozytywnych 
i dodatnich, że wartość ich przewyż- 
sza chwilowe zło, które musi być do- 
konane. Niema takiego dobrego 
programu ratunku Skarbu i tych 
wszystkich zadań państwa, które są 
organicznie ze Skarbem związane, 
by nie naruszyć niczyień praw i wa- 
runków egzystencji, a ponadto jesz- 
cze usunąć choćby część istniejącego 
zła i wielkiej ludzkiej niedoli. 


Program 
sanącji Skarbu 


Stwierdzam, że program sanacji! 
Skarbu, który tu w zarysie po 10-cio 
dniowej wyczerpującej pracy przed- 
stawiam, nietyle nosi na sobie piętno 
mojej indywidualności, mojego oso 
bistego stosunku do urzędników, do 
ludzi pracy przemysłu i rolnictwa, do 
kapitałów, ile raczej wydaje mi się 
jedyną realną możliwością istnieją- 
cej sytuacji. Nie zawsze istnieje moż- 
liwość w życiu zbiorowem odrzuze- 
nia każdej sprawy, która kryje w so- 
bie pewną ilość zła i niesprawiedli- 
wości. Czasem istnieje nieodparta 
konieczność ważenia _ doniosłych 
spraw państwowych i z dwojga złego 
musi się wybierać mniejsze, krócej 
działające i zawierające w sobie za- 
rodki przyszłego zdrowia. Równowa: 
ga budżetu wymaga operacji zwięk- 
szenia dochodów względnie zmniej- 
szenia wydatków na sumę wzwyż 300 


milj. zł. 
Podatek 
cd wynagrodzeń 


Po pierwsze — pragniemy wpro- 
wadzić nadzwyczajny podatek od wy- 
nagrodzeń w wysokości skali progre- 
sywnej od 7 proc. do 20 proc. Pobie- 
rany byłby od dochodów z wynagro- 
dzeń płaconych przez Skarb Państwa, 
Skarb Śląski, Państwowe Monopole, 
banki i instytucje oraz zakłady, przez 
związki samorządu terytorjalnego i 
związki międzykomunałlne (aczywi- 
ście do chwili przeprowadzenia reor- 


-+ ganizacji budżetów samorządowych), 


przez związki samorządu gospodar= 
czego, zakłady ubezpieczeń przymu- 
sowych. Przy wynagrodzeniach, od 
których opłaca się już państwowy po- 
datek dochodowy skala podatku nad- 
zwyczajnego byłaby niższa i wahała- 
by się w granicach od 444 do 181%, 

Wpływ z tego źródła obliczony jest 
na około 157,000,000 złotych. Przez 
rozciągnięcie podatku na szerokich 
podstawach nie uderzamy w samych 
tylko urzędników państwowych a 
równocześnie wprowadzamy zamiast 
stosowania skali nieraz bardzo wąs- 
skiej, skalę bardzo rozpiętą, gdyż od 
dołu do góry podatek ten trzykrotnie 
prawie się zwiększa. 


(Dalszy riąg przemówienia na str. 
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Drugie zagadnienie — to reforma 
podatku dochodowego. Polegałaby oò- 
na po pierwsze na obniżeniu mini- 
mum egzystencji dochodów fundowa- 
nych z 1500 złotych na 1200 złotych i 
dochodów niefundowanych z 2500 zł. 
na 1500 złotych, następnie na wpro+ 
wadzenia dodatku kryzysowego do 
państwowego podatku dochodowego. 
Wpływ z tego źródła oceniam na o- 
koło 60.000.000 złotych. 

Pozornie rzucą się w oczy, jakoby 
istniała znaczna różnica między ob- 
ciążeniem urzędników państwowych 
a wszystkiemi dochodami. Powiedz- 
my sobie, takie jest moje przypusz- 
czenie po dziesięciu dniach pracy, że 
nie zdołaliśmy dotrzeć w obciążeniach 
podatkowych wszędzie tam, gdzie na- 
rastają dochody i prawdopodobnie 
szereg dochodów nam jeszcze ucieka. 
Jeżeli jednak wskażę Panom, że płat- 
ników zarabiających i opłacających 
podatek dochodowy od sumy zarobku 
rocznego do 36.000 złotych, t. j. 3.000 
miesięcznie mamy okołó 1800 w Rze- 
czypospolitej Polskiej, co stanowi 0,3 
procent opodatkowanych, jeżeli Pa- 
nom powiem, że zarobków wynoszą- 
cych do 1200 złotych według stanu 
1929 r., co oczywiście uległo dalszej 


redukcji, posiadamy zaledwie 13 pro- 


cent, to mogę Panów zapewnić, że tu. 
przejściowo uderzamy bardziej i sil- 
niej niż toby było sprawiedliwe. Gdy 
dochodzimy do większych zarobków, 
to obciążenie będzie bardzo wysokie, 
a w pewnych wypadkach będzie do- 
chodziło do 60 proc., a nawet niekie- 
dy będzie przekraczało 60 proc. tych 
wysokich uposażeń. 


-Zaniechanie inwestycyj 


- "Trzecie zadanie to jest zaniechanie 
inwestycyj w niektórych przedsię- 
biorstwach państwowych $% sum bū- 
dżetowych. Uważam bowiem, że jest 
rzeczą włąściwszą i zdrowszą, żeby 
na rynek kredytowy przychodziły te 
instytucje i zagadnienia, które opie- 
rają się o pracę czysto gospodarczą, 


'które mają podstawy i mają obowią- 


zek przeprowadzenia kalkulacji i zna- 
dezienia swojej własnej rentowności 
Jeżeli dziś odwracamy zagadnienie, 
jeżeli z budżetu. państwowego finan- 
sujemy roboty. inwestycyjne, a dla 


‘budżetu państwowego wchodzimy na 


rynek pieniężny i zabieramy sumy 


, kapitałowe, to zagadnienie to jest w 


sposób niewłaściwy rozwiązane. 


Rewizja emerytur, 
redukcja urzędów 


Nadto zamierza się przeprowadzić 
pewną rewizję emerytur i ich wymia- 
rów, zamierza się przeprowadzić rè- 
dukcję pewnych zbędnych i nieuza- 
sadnionych wielokrotności posad i po- 
borów, zamierza się przeprowadzić 
redukcję tam; gdzie równocześnie za- 
trudniony jest mąż i żona. 

Chodzi o redukcję pewnych urzę- 
dów. Jeżeli jesteśmy przy tym tema- 
cie budżetowym, to chcę wskazać, że 
w drugiej fazie pracy musi być prze- 
prówadzona akcja oszczędnościowa w 
budżecie. Ministerstwo Skarbu ma 
uzyskać od Rady Ministrów specjal- 
ne upoważnienie w żym celu. Uzyska- 
ne na tej drodze oszczędności mają 
służyć w pierwszym rzędzie na po- 
prawę bytu gorzej wynagradzanych 
funkcjonarjuszów państwowych i 
tych, którzy przez obecną reformę 
zóstaną szczególnie ciężko dotknięci 
1 pokrzywdzeni. Tu również aparat 
urzędniczy może odegrać czynną To- 
lę, wiedząc, że w ten sposób przyśpie- 
szy poprawę własnego bytu. Przewi- 
duję, że przed upływem dwóch lat, a 
może wcześniej, nastąpi rewizja obec 
vi zasad obciążających pracowni- 

w. 


Sprawa długów 


W roku 1936 powinna być podjęta 
praca nad uporządkowaniem budżetu 
w kierunku jego jednolitości i w kie- 
runku uporządkowania rozrachun- 
ków czasowych. Byłbym głębokim 
zwolennikiem tego, żebyśmy w roku 
1936 przy naradach budżetowych zro- 
bili znowu jedno radykalne cięcie. 
Zróbmy taki jeden budżet, który be- 


dzie pozornie większy, ale będzie -o- | ności etatystycznej, przyczem nie 


bejmował całość saa skarbo- 
wej państwa i będzie odpowiadał cał- 
kowicie zasadzie jedności budżetowa- 
nia, 

Tak, jak w każdem porządnem pry- 
watnem przedsiębiorstwie powinniś- 


my raz zrobić tę operację. Wtedy 
tylko uporządkujemy całe zagadnie- 
nie i wszystkie konsekwencje kryzy- 
su, które zaległy na tym budżecie i 
wejdziemy do jakiegoś uporządkowa- 
nego życia. 


jekt na wzór 
nych o programie amortyzacji i ob- 
słudze wewnętrznych długów pań- 


Będzie wreszcie opracowany pro- 
instytucji zagranicz- 


stwa. 


=- , Co otrzyma społeczeństwo? 


Musimy dziś ponownie opracować 
program życia gospodarczego, bar- 
dziej edt NANI do GR) 
warunków. 

W odniesieniu dą aregawikóee i 
świata pracy projektujemy. więc ob- 
niżenie komornego: o około 15 proc., 
projektujemy podjęcie akcji, któraby 
umożliwiła oddłużenie urzędników. 1 
tu znowu musi być stworzony jakiś 
program. Początkowo niech to będzie 
suma mała, niech będzie rzueone mi- 
ljon złotych, ale niech będzie powie- 
dziane, że co roku rzucamy jeden, 
dwa lub trzy miljony do tego fundu- 
szu. Niech będzie powiedziane, że zo- 
stanie stworzony jakiś kapitał obro- 
towy, który ułatwi przemianę tych 
długów ciążących na urzędniku pań- 
stwowym, które odbierają spokój je- 
go pracy, aby mógł on po pewnym o- 
cresie czasu obdłużenie spłacić i 
wyjść z tej sytuacji. 

Chcemiy odsunąć zjawisko; że prak- 
tyka w urzędach dla młodych ludzi w 
dzisiejszej sytuacji -jest bezpłatna. 
Np. praktyki w urzędach skarbowych 
dotychczas są półroczne bezpłatne. 


Uważam, że w tej sytuacji, w której 
dzisiaj młodzi, wykwalifikowani, pel- 
ni sił, chcą pracować za bezcen, stają 
przed tem zjawiskiem, że państwo 
przychodzi do nich i powiada: Naj- 
pierw musicie przetrzymać półrocz- 
ny okres, znaleźć środki egzystencji, 
a potem możecie być wynagradzani. 
Jest to w dzisiejszej sytuacji nie- 
słuszne i dlatego przyjąć trzeba choć- 
by bardzo skromną zapłatę. Zasada 
taka musi być przywrócona. 

Wreszcie pragniemy zwolnić jedno 
i dwu izbowe mieszkania od podatku 
od lokali. Z miljona sześćset tysięcy 
tego podatku miłjon sto tysięcy płaci 
sumy nie większe niż 8 do 9 zł. rocz- 
nie. 

Podatek ten jest ściągany przewa! 
żnie kwartalnie. Widziałem takie na 


kazy egzekucyjne, które rozpoczyna- | 


jac od podstawowych dwóch zło- 
tych zaległości podatkowych, nara- 
stają do kilkunastu czy kilkudziesię 
ciu złotych wraz z kosztami. Uwa- 
żamy, że to przeđsięwzięcie nie 0- 
płaca się i dlatego, jako wybitnie 
nierentowne i nie mające szans sta-| 


nia się rentownem, powinno być zu- 
pełnie zniesione. 

W odniesieniu do rolnictwa prze- 
pracowujemy tak zawsze aktualne 
zagadnienie oddłużenia rolnictwa w 
związku z akcją Banku Akceptacyj- 
nego, odciążenie płatników w zakre 
sie danin i opłat samorządowych. 
Idzie tu o dodatek do państwowego 
podatku gruntowego, idzie o obniże 
nie opłat drogowych, o skasowanie 
opłat wjazdowych i im podobnych. 
Równocześnie jednak nie może być 
zrujnowany budżet samorządów, 
znajdujących sięi tak już w niesły- 
chanie ciężkiej sytuacji. Jeżeli bo- 
wiem te zarządzenia mają koszto- 
wać samorząd około 5% dotychcza- 
sowych ich globalnych wpływów (z 
tem, że oczywiście na poszczególne 
samorzady ten rozkład może być 
nieco inny), a więc wzwyż 30 miljo- 
nów złotych, to równocześnie muszą 
być znalezione drogi i podstawy, któ 
re pozwolą samorządowi tak samo 
jaki państwu, zbić swój budżęt sta- 
lową obręczą i znaleźć zniżkę pono- 
szonych dziś wydatków. 


Eczekucje podatkowe 


Rzucilismy już na warsztat zagae | 
dnienie złagodzenia 'egzekucyj po- 
Gatkowych w wypadkach szczegó! 
nie zasługujących ma uwzględnie-| 
nie, o ktorych dziś ciągle pisze się 
w prasie i mówi:w opitji. 
wszystkiem w odniesieniu do podat- 
ków zaległych nie chcemy pażęmie| 
od tej zasady, która ma oprócz zna-| 


chcemy współdziałać w- stabiliza- 
cji cen płodów rolnych i hodowla- 
nych, w. granicach, na jakie sytua- 
cja budżetowa pozwala. . Chcemy 
spróbować. zapoczątkować, narazie 
nioże w niedużym zakresie, pewną 
akcję iżyłoby to otwarcie pewnej 
drogi, rzucenia pewnej ilości mło- 
dych. inteligentnych ludzi, synów 
chłopaza(i:, po przeprowadzeniu dla 


Przede- ` 


czenia finansowego, znaczenie mo- 
raine, że obywatel jest obowiązany 
do płaceńia podatków, że obywate!, 

tóry ich nie zapłaci, nie powinien 
być postawiony w normalnych wa- 
runkach w lepszej sytuacji, aniżeli | 
obywatel, który te podatki zapłacił. 
Musimy jednak uwzględnić, że kry- 
zys obecny nie jest jednym z szere- 


Sprawy wsi 


nich kvrsćvy dla nabycia wiadomo- 
ŚCI, ktćtyciu wieś potrzebuje, wiado- 
mości, htóce dla chłopa są nieodzo- 
wnie putrzebne. Chcemy ich rzucić 
na więć w pewnym określonym okrę 
gu. jakyayby doświadczalnym, chee- 
my przez kilka lat utrzymywać ich| 
przez panstwo, tak, ażeby mogli wy 
kazać gminie, że są pożytecznymi 
lud/aa, że za kilka lat „opłaci się 


gü wielu kryzysów, które co dwa, 
czy trzy lata się powtarzają, że rze- 
czywiście zaszła bardzo głęboka 
strukturałna różnica w związku z 


"wzrostem siły nabywczej pieniądza, 


co maąsimy wziąć pod uwagę przy 
korekturze naszych zarządzeń fiskal 
nych. 


przejąć :ch na budżet gminy. 

Chccity powrócić do zagadnienia 
współdzie:czości, gdyż uważamy, że 
w tem: zagadnieniu, ekonomicznem 
tkw? jeszcze wielka dynamika przy 
szłogo s»z%oju. Chcemy powrócić i 
sKory„cwać ic wszystkie może błę- 
dy, czy niedociągnięcia, które w 
zmaganiu się naszem z objawami 
kryzysu wynikły, 


Ubezpieczenia społeczne 


Jeżeli idzie o zagadnienie ubezpie 
czeń społecznych, chcemy przepro- 
wadzić rewizję obciążeń w zakresie 
świadczeń przedewszystkiem praco= 
wników umysłowych. Ma to być pe- 
wną, obok innych, korektywa: obcią- 
żeń społecznych produkcji, wobec 
której także staniemy z zupełnie zde 
finjowanemi postulatami. Chcemy 
przeprowadzić obniżkę -odsetek od 
zaległości  ubezpieczeniowych w 


Jeżeli idzie o "zagadnienia kimi] 
nikacyjne, to, jak wczoraj powie- 
dział p. Stomio opracowujemy. z 
dużem tempem zagadnienie obniże- 
nia taryf kolejowych. Bierzemy prze 
dewszystkiem pod uwagę przewóz 
surowców i płodów rolnych. Nastą- 
piła wielka i zasadnicza zmiana po- 
między wartością surowców i pło- 
dów rolnych a kosztami taryfy da- 
wniej ustalonej. Po drugie idzie o 


tych samych rozmiarach, jak ona 
została przeprowadzona Milano | 
dla zaległości podatkowych. Brzmi 
to tak: idzie o obniżenie odsetek od 
zaległości w ubezpieczalniach przy- 
musowych i socjalnych i od ognia z 
1% miesięcznie do 0.75% i od rozło 
żonych na raty do 0.4% miesięcznie, 
to jest tak, jak zostało rozstrzygnię- 
te przy podatkach państwowych. 


Taryfy kolejowe 


taryfy odległościowe,_ 

Kładziemy specjalny nacisk na 
taryfy odległościowe, ponieważ zda- 
jemy sobie sprawę, że gros naszej 
produkcji przemysłowej skoncentro- 
wane jest na jednym krańcu połu- 
dniowo-zachodnim Rzeczypospolitej 
iżę te taryfy podnoszą niesłychanie 
cenę towarów, czyli temu człowieko 
wi, dla którego złotówka ma całkiem 


Wreszcie chcemy przyspieszyć kom- 
pleks prac nad reformami zasadni- 
czemi w dziedzinie ubezpieczeń spo- 
łecznych. I tu oczywiście będzie wiel 
kie pole do pracy. Ponieważ sprawą 
jest skomplikowaną, ponieważ ma 
ona wielki refleks społeczny, ponie- 
waż nie ma charakteru doraźnego— 
to oczywiście przyjdziemy z nią do 
ciał ustawodawczych. 


inne znaczenie, aniżeli na zacho- 
dzie, przynosimy towar przemysło- 
wy znacznie droższy, aniżeli temu, 
ctóry do tego towaru jest przyzwy- 


'zajony, który ten towar od wielu 


dziesięcioleci konsumuje, który bez 
tego towaru obejść się nie może i 
dla którego złotówka przedstawia 
zupełnie inny wałor, aniżeli na Kre- 
sąch Wschodnich, 


- Badanie kosztów produkcji 


Pragnąc przejść organicznie do 
pewnych, skomplikowanych zagad- 
nień, powołujemy małą komisję an- 
kietową, której polecamy zbadanie 
kosztów produkcji i sytuacji w sze- 
ściu kartelach: węgiel, żelazo, cu- 
kier, papier, nafta i włókiennictwo. 
Nastawienie zasadnicze nasze jest 
na obniżenie cen kartelowych z tem 
tylko, że jesteśmy przeciwni temu, | 
ażeby zawiążać oczy, wziąć do rekil 
cep i młócić te ceny. Chcemy põe] 
dejść do tego zagadnienia konstruk 


> 
Idziemy na ograniczenie działal- 


tywnie, jednakże nie chcemy użyć 
tego aparatu, celem wywołania ja- 
kiejś niepotrzebnej zwłoki i straty 
czasu. Przypuszczam, że tydzień za 
tygodniem będziemy przepracowy- 
wali pojedyńczo jeden karte] za dru) 
gim i w dyskusji, w której pozwoli-| 
my wziąć udział również przedsta- 
wicielom zainteresowanych organi- 
zatyj gospodarczych, zarówno z pun 
ktu widzenia konsumcji, jak i pro- 
dei, będziemy starali się Ry 


podlegam sugestji przed tem strasz- 
nem słowem statyzm, ale najlepszą 


program takiego działania, ażeby- 
śmy mogli oddziałać na ożywienie 
rynku przy pełnej świadomości, któ 
rą przemysł musi z siebie wydobyć. 
Bo jeżeli państwo idzie dziś na o- 
gromne ofiary, jeżeli te ofiary prze 
rzucamy na ludzi biednych, na u- 
rzędników państwowych i samorzą- 
dowych, to również przyszedł mo- 
ment, żeby przemysł stanął do sze- 
regu i głęboko wierzę, że będzie to 
uczynione, 


Walka z etatyzmem 


busolą w ręku jest prosty, zdrowy 
rozsądek. Jeżeli państwo przychodzi 


do działalności, która z jego punktu 
widzenia — wielkiej polityki — nie 
ma żadnego sensu, jeżeli dochodzi i 
wciska się do domu obywatela, do 
jego małej pracy, do jego wartości 
gospodarczej, jeżeli dubluje jego ro 
lẹ, jeżeli obdarza go ustawiczną 
nieufnością i jest przekonane, że za 
danie to wykonywa gorzej, tam mu- 
si być postawiona zasieka z drutu 
kolczastego, by nawet, mimo woli, 
tam nie dotrzeć. (długotrwałe, rzę- 
siste oklaski), 

Tam, gdzie idzie o zagadnienia 
wielkie i zasadnieze, powiedzmy 
Gdynia, produkcja związków azoto- 
wych, produkcja na obronę państwa, 
tam jest wielka rola gospodarczą 
państwa i tam się ono powinno wy- 
ładowywać i będzie się wyładowy- 
wać niezależnie od jakichś dążeń 
formalistycznych, 


Zagadnienie zysku 
Proszę Panów, chociaż to jest za- 
sadnicza podstawa i rozumiana 
przez każdego, ale wydaje mi się, ze 
nie powinienem tego opuścić i po- 
wiem, że pewien umiarkowany zysk 
jest celem działalności goapodar- 
czej. Jeżeli postawimy kwestję w 
ten sposób, że zysków mieć nie wol- 
no, że ten, kto ma zysk, ten jest ka- 
rany, to oczywiście musimy sobie po 
wiedzieć, że wkładamy jakgdyby ka 
talizator chemiczny, który będzie 

odwracać procesy gospodarcze. 
Dlatego państwo musi współdzia- 


łać w przywróceniu rentowności 


działalności gospodarczej. lm prę- 
dzej przywrócimy rentowność w 5a- 
mych podstawach, t. j. w rolnictwie, 
tem mniej będziemy mieli do wyko- 
nania w jakiejkolwiek innej dziedzi 
nie życia, tem bardziej automatycz- 
nię dokona się ta wielka i pożąda- 
na przemiana. 

Domagam się usunięcia nadmia- 
ru przepisów, zbędnych zarządzeń i 
statystyk, rewizji przepisów skarbo 
wych, składających się z całego le- 
gjonu dodatków do każdego zasad- 
niczego podatku. Wczuwam się w te 
nastroje, jakie budzą się w człowie- 
ku, któremu co parę dni podrzucą 
jakaś karteczkę, że ma zmowu coś 
płacić. Stwierdzam, że nie mogę iść 
na jakąkolwiek redukcję podatków. 
Muszę stwierdzić, że jest moim zada 
niem bronić bezwzględnie sytuacji 
Skarbu. Zdaję sobie sprawę, że nie 
zreformuję tego wszystkiego natych 
miast, bo cały aparat nastawiony 
jest na pewne funkcjonowanie, ale 
chcę powoli odzwyczaić go od tych 
metod, chcę oddziaływać droga 
prawa. 

Opracowywujemy ustawę, regulu 
jaca sprawę odpłat za postój fa- 
bryk. Wiemy, że w pewnej sytuacji 
postój fabryk jest nieunikniony. Je- 
żeli jednak istnieje taka sytuacja, 
iź z kilkunastu przedsiębiorstw kil- 
ka zaledwie pracuje, a reszta otrzy- 
muje odpłatę kartelową za postój, 
to zdaje mi się, że w tej sytuacji, w 
której żyjemy, to jest niezdrowy o- 
bjaw. 


$amorząd <osnodarczy 


Wreszcie znaną tendencją moją 
jest wzmocnienie samorządu gospo- 
darczęgo i to na całej płaszczyźnie 
życia, Istnieją już dziś Izby Rolni- 
cze, Przemysłowo-Handlowe i Rze- 
mieślnicze. Jeżeli mielibyśmy dojść 
kiedyś do stworzenia naczelnej or- 
zanizacji gospodarczej, któraby by- 
ła wyrazem zsyntetyzowanych pro- 
blematów gospodarczych, któraby 
powstrzymała przeciwstawianie spo 
radycznych zadań rolnictwa — prze 
mysłowi, przemysłu — pracy, a któ- 
raby była wyrazem zcałkowanych 
interesów gospodarczych państwa, 
to musimy pójść na drogę utworze: 
nia Izby Pracy. Myślę, że zagadnie* 
nie to możemy ewolucyjnie rozwią- 
zać. Widzimy trudności, jakie istnie 
ją przy realizowaniu tego zagadnie 
nia. Przypuszczam więc, że począt= 
kowo przejdziemy przez fazę współ 
"nych narad w łonie Komitetu Eko- 
nomicznego Ministrów, z zaprosze- 
niem przedstawicieli wszystkich za- 
interesowanych dziedzin Życia ġo- 
spodarczego i przypuszczam, że na 


(Dokończenie na str. 4-€j), 


U 
| 


e] drodze dojdziemy wspólnie do 
przeświadczenia, że w tej pracy i 
tak ujętem zcałkowaniu będziemy 
mogli osiągnąć bardziej pozytywne 
rezultaty i naświetlenie sprawy bar 
dziej konkretne i głębokie. Jeżeli ta 
praca, narazie prowizoryczna, bę- 
dzie owocna, to niewątpliwie bę- 
dziemy mogli podejść do rozwiązą- 
nia tego zagadnienia i utrwalenia 
go na drodze prawnej. 


Kredyt 

Dalsze zagadnienie, które z tej 
zrupy jest również na warsztacie 
pracy, to jest wzmocnienie sankcji 
w egzekwowaniu należności i wie- 
rzytelności. Widzimy dziś, jak wszy 
scy cierpimy na tem, że kredyt się 
skurczył. Ale jeżeli w ciągu szere- 
gu lat, czasem weksel, czy czek nie 
może być wyekzekwowany, a kredy- 
todawca nie może powrócić do swo- 
jej wartości, jeżeli stoi temu tysią- 
ce przepisów na drodze, to musimy 
powiedzieć z całem przekonaniem, 
że to nie jest ochrona dłużnika, kre- 
dytobiorcy, tylko to jest działanie 
na jego szkodę. 

Wreszcie rzecz mała, już zdecy- 
dowana — zdaje się, że dziś już na- 
wet w prasie podana — wspólnie ze 
wszystkimi panami ministrami z 
Komitetu Ekonomicznego i za apro- 
batą p. premjera wysyłamy i wysy- 
łać będziemy specjalne Komisje, 
składające się z wyższych urzędni- 
ków wszystkich resortów gospodar- 
czych do ważniejszych ośrodków 
kraju, cełem nawiązania bezpośred- 
niego kontaktu, celem wysłuchania 
wszystkich tych zażaleń, wszystkich 
tych ujemnych objawów, które ist- 
mieją w terenie i nieraz z wielkim 
trudem docierają do najwyższych 
czynników. Sądzę, że ta praca rów- 
nież wyda pozytywne rezultaty. 


„Sprawa Banku 
inwestycyjnego 


Gdybym miał rzucić w jednym ry- 
sie perspektywę przyszłości, to po- 
wiedziałbym, że gdyby się rynek'pie 
niężny uporządkowało, gdyby Skarb 
zszedł z tego terenu działania, gdy- 
by narastały oszczędności, tak, jak 
one narastały dotychczas, te byłbym 
zwolennikiem, żeby powstał poważ- 
ny, o dużym kapitale Bank Inwesty- 
cyjny w Polsce. Musiałby on być w 
zupełnie szczególny sposób skon- 
struowany.  Powinnaby powstać 
przy nim dla wydawania opinji Ra- 
da Rzeczoznawców, składającą się 
z kilkunastu najwybitniejszych re- 
prezentantów gospodarstwa polskie 
go. Wydaje mi się, że żaden kredyt 
nie powinien być uzyskany ani 
przez państwo, ani przez przedsię- 
biorstwa państwowe, ani przez skon 
centrowaną i większą inicjatywę 
prywatną, dopókiby nie przeszła 
ta sprawa przez Komitet Rzeczo- 
znawców, dopóki nie uzyskałaby je- 
dnolitej aprobaty, że stoi w zgodzie 
z potrzebarai gospodarczemi, że ma 
podstawę we własnej kalkulacji, że 
będzie się opłacać i rozszerzy pro- 
dukcję, Uważam, że w tej instytucji 
powinno być skoncentrowane rów- 
nież to przekonanie, że na pierw- 
szem miejscu stoi zdrowa inicjaty= 
wa prywatna i że ją należy poprzeć, 
należy pomnożyć warsztaty produk- 
cji i należy stworzyć taką atmosfe- 
rę pracy i współpracy, żeby powoli 
to gospodarstwo społeczne Polski 
mogło się dociąznać do poziomu za- 
chódnio-europejskiego, Wszystko to 
jest zarys tych akcyj, z których 
część jest absolutną koniecznością 
realizacji w chwili obecnej, z nie- 
wątpliwa korzyścią dla kraju. 

Chcemy działać w tych trudnych 
warunkach oględnie, by nie wywo- 
ływać nowych szkód, ale zarazem 
działać, jak naród młody, żywotny, 
silny i wierzący we własne jutro. 
Pierwszy krok ma być dokonany na 
zasadzie pełnomocnictw, które są 
przedmiotem naszych obrad. Wedle 
najsumienniejszych obliczeń, licząe 
się z tendencjami izb ustawodaw- 
czych, określiliśmy niezbędny ter- 


'min na czas do 15 stycznia 1936 r. 
Zabezpiecza to całkowitą możność 
Izb wglądu pełnego w akcję dekre- 
tową. Akcja ta reprezentuje szereg 


związanych ze Bobą posunięć. Na 
pierwszy plan muszą pójść sprawy, 
związane ściśle i bezpośrednio z za- 
gadnieniem równowagi budżetu. 


Wchodzimy w okres 
odbutowy gospodarczej 


Od roku 1926 poczęliśmy na wie- 
lu terenach życia zbiorowego pra- 
cować twórczo i organicznie. Po- 
wstały wielkie i istotne, niezaprze- 


czalne aktywa. Stworzyliśmy zasa- 


Teraz musimy śmiało i zdecydo- 


dy polityki zagranicznej. Stworzy-| wanie, po przez ofiary i poświęce- 


wysiłek budowania gmachu admi- 
nistracji, mającej służyć nie komu 
innemu, tylko państwu i jego celom. 
Ustaliliśmy kompetencje władz na- 
czelnych. Stworzyliśmy organizację 
życia gospodarczego. Podjęliśmy 
pracę nad zatarciem śladów niewo- 
li, a symbolem tej pracy:.może być 
Gdynia, 


liśmy własną walutę. chu adi 


nia, wejść w nowy okres odbudowy 
gospodarczej państwa i pomnożenia 
tych walorów, które w skromnej 
mierze odziedziczyliśmy pe daw- 
nych pokołeniach. 

„Jest to: szeroka platforma dla 
dobrej współpracy, której ciężar bę 
dzie się przesuwał w pewiłych mo- 
mentach przełomowych, to na rząd, 
to na parlament, to na społeczeń- 


stwo. Od właściwego wyczucia, kto 
w danej chwili posiada większą mo- 
żność skomplikowanych i trudnych 
rozstrzygnięć, kto musi — a nie kto 
formalnie winien ponieść główną 
odpowiedzialność — zależy rozwój, 
siła, a czasem i byt państwa. Te 
rozumienie sprawy nakazało nam— 
poprzez wszelkie watpliwości for- 
malne — zwrócić się do Izb Ustawe 
dawczych o pełnomocnictwa, 


Referat p. Miedzińshiego 


W dyskusji zabrał pierwszy głos 
p. Miedziński w charakterze referen- 
ta. Oświadczył on między innemi: 

Przyjmujemy bez najmniejszej 
wątpliwości i z pełnem zaufaniem ten 
stan rzeczy i wszystkie te dane fak- 
tyczne, które przedstawili nam pan 
premjer i pan minister skarbu. Wy- 
próbowana sumienność i pracowitość 
Pana Ministra Skarbu zwalnia mnie 
już całkowicie w moim poczuciu z po- 
trzeby sprawdzania tego, co powie- 
dział. a 

Że rzeczywistość jest dość ciężka 
to nie jest dla nas rzeczą nową. Je- 
żelibyśmy mieli jakiekolwiek zastrze- 
żenia, czy poprawki do przedstawio- 
nego nam przez rząd stanu rzeczy, to 
conajwyżej zastrzeglibyśmy się lek- 
ko przeciw może zbyt patetycznemu 
charakteryzowaniu sytuacji w chwili 
obecnej. 

Jeżeli chodzi o część programową 
przemówienia, o zapowiedzi, to muszę 
stwierdzić, że uważam te poglądy za 
całkowicie prawidłowe według mojej 
najlepszej wiedzy i rozumienia tych 
spraw. Dlatego nie mogę powiedzieć 
nie innego, tylko, że najszczerzej ży- 
czę rządowi i Panu Ministrowi Skar- 
bu, żeby mu się udało zrealizować to, 
co mówił i wtedy napewno nie bę- 
dziemy szezędzili mu nietylko pokla- 
sku, ale i dalszego zaufania i dalszej 
raszej pomocy, o ile się do nas o nią 
odwoła. 

Spotkaliśmy się tu rzeczywiście w 
dość szczególnych okolicznościach, ja- 
ko ten nowy parlament i nowy rząd. 
To tak jak zdyby dwaj panowie się 
spotkali; jestem Brzozowski, jestem 
Dębowski. To daj mi pan pełnomoc- 
nictwo, To jest dość ciekawy sposób 
zagajenia rozmowy zaraz po przed- 
stawieniu się sobie i sądzę, że rząd 
nie będzie miał do nas pretensji o to, 
że patrzymy na tę rzecz dość uważ- 
nie, Jesteśmy w stosunku wzajemne- 
go do siebie zaufania, ale, że nikt się 
ze sprawą pełnomocnictw tak bardzo 
nie kwapi i nią nie zachwyca to zu- 
penie pewne. Jesteśmy nową izbą w 
nowym ustroju państwa, który sobie 
niezmiernie wysoko cenimy i chcieli- 
byśmy, żeby każdy z organów, każda 
władza państwowa, przewidziana w 
tym ustroju cieszyła się w społeczeń- 
stwie należytym autorytetem i zau- 
faniem. Wiemy, że szereg spraw, któ- 
re mają być przeprowadzone, które 
były już przez nas akceptowane w po- 
przednim parlamencie, jak koniecz- 
ność osiągnięcia równowagi budżetu 
jest rzeczą, z którą nie należy zwle- 
kać tembardziej, że tempo złego sta- 
nu w tej dziedzinie zostało jeszcze 
pogotrszone. 

Jedną rzecz pan minister Kwiat- 
kowski może, mojem zdaniem, zbyt 
słabo zaakcentował, mianowicie kws- 
stje taryf kolejowych. Wiem: dosko- 
nale, że nie jest to rzecz taka prosta 
i wcale nie chcę robić przykrości Pa- 
nu Ministrowi Komunikacji, jednak- 
że musimy pamiętać o tem, że koszta 
transportu są tak ogromnem obcią- 
żeniem i takim kamieniem na drodze 
do obniżki cen, że w szeregu artyku- 
łów obniżenie cen produkcji jest rze- 
czą daleko mniej ważną, niż obniże- 
nie cen transportów. Cena transportu 
jest taka, że czasem nawet wyciśnię- 
cie największych ustępstw od produ- 
centa prawie nic nie daje konsumen- 
towi. Jeżeli chodzi o Gdynię, to rze- 
czy nieraz wyglądają dla człowieka z 
zewnątrz patrzacego, jak pewna poli- 
tvką prohibievina. która ma utrud- 
nić eksport. Niedawno doszła mię 
wiadomość, że w obrębie samego wę- 
zła gdyńskiego są rzeczy, które może 


zarządzeń dałyby się uregulować. Tak 
np. koszt transportu wagonu 10-ton- 
nowego wynosi z Katowic do Gdyni 
42 zł., a potem przy dyrygowaniu wa- 
gonu z jednego nadbrzeża na drugie, 
a więc wewnątrz portu koszt wynosił 
21 zł. To już jest poprostu nonsens. 
Takie rzeczy nietylko przeszkadzają 
w obniżce cen, ale szkodzą także. tej 
rzeczy, o którą musimy dbać skrupu- 
latnie póki jesteśmy krajem dłużni- 
czym i płacimy nasze długi zagranicz 
ne, mianowicie szkodzą naszemu bi- 
lansowi handlowemu. 

Oczywiście można powiedzieć, że 
kolej jest przedsiębiorstwem i musi 
dbać o własne interesy. Tak można 
powiedzieć, ale moim zdaniem tak 
mówić nie należy. Nie trzeba też szu- 
kać wyjścia w dążeniu do podrożenia 
cen w konkurencyjnym ruchu koło- 
wym. „Jeżeli ludzie chcąc uniknąć 
zbyt wysokich kosztów kolejowych, 
uciekają się do transportu zapomocą 
koni, to sądzę, że nie jest to zdrową 


taktyką jeżeli się chce zmuszać tego 
konkurenta do podwyższenia ceny, 
mimo zasadniczej tendencji do ogól- 
nej obniżki cen. A jednak, o ile wiem, 
był na warsztacie rządu w ostatnim 
czasie podobny dekret. Zdaje się, że 
trzeba iść drogą zupełnie odwrotną. 
Jeżeli ucieka się od kolei do koni, to 
znaczy, że taryfy kolejowe są za wy- 
sokie. Nie można tu uważać własnych 
kosztów kolei za jakieś „tabu”. Jeżeli 
własne koszta kolei są zbyt wysokie 
trzeba je obniżyć, aby można było 
zniżyć taryfy. 

Mówię o tem szerzej, choć nie chcę 
mówić o tych rzeczach, które przez 
Para Ministra Skarbu zostały mocno 
zaznaczone, a na które się wszyscy 
zgadzamy, lecz miałem to wrażenie, 
że sprawa taryf była przez Pana Mi- 
nistra z mniejszą stanowczością po- 
traktowana i dlatego zwróciłem na 
nią szczególną uwagę. 

Projekt rządowy chce upoważnie- 
nia do wydawania dekretów aż do 15 


D y s k us 


P. Hoffman: Proponuję, aby pobo- 
rów zasadniczych pracowników pań- 
stwowych nie ruszać, obciąć jedynie 
wszystkie dodatki służbowe i funkcyj 
ne, czyli doprowadzić do stanu, który 
«w porównaniu ze stanem z przed 2 
lat da wynik taki, że pewne kategorje 
stracą tylko'12 proc., a inne zyskają 
tylko 100 proc. Nie wiem jaki to da 
globalny skarbowy efekt rządowi, 
proszę więc bardzo o rozpatrzenie go 
i zastanowienie się nad tem, co bę- 
dzie lepsze dła Skarbu. Dla rzesz pra- 
cowniczych w każdym razie mój pro- 
jekt będzie łatwiejszy do zniesienia. 

Wobec projektu obniżenia komor- 


to komornego w domach należących 
do spółdzielni, w domach prywat- 
nych, w starych czy i w nowych i w 
jaki sposób odbije się to na docho- 
dach samorządu, który przecież po- 
biera podatek od lokali. 

Również jeżeli chodzi o podatek 
dochodowy prosiłbym, aby brano pod 
uwagę stan aktualny majątkowy po- 
datnika, a nie stan z przed 2—3 lat, 
który zakończył się krachem. 

Skoro mówiono tu o kilku dziedzi- 
nach, które stoją u nas źle, to pragnę 
podkreślić, że stan naszej oświaty 
stoi na niskim poziomie. 

P. Sowiński (przewodniczący): — 
Przypominam p. posłowi, że mówimy 
w tej chwili o pełnomocnictwach, a 
nie o sprawach oświatowych. 

P. Hoffman: Ale w tych sprawach 
trzeba koniecznie coś zrobić. 

P. premjer Kościałkowski: Rozsze- 
rzyć pełnomocnictwa, (Wesołość). * 

P. Hoffman: W pewnym zakresie 
tak. 

P. Maleszewski: Nie jestem zwo- 
lennikiem udzielania rządowi pełno- 
imocnictw. Uważam, że sprawy zyska- 
łyby więcej na wspólnem rozważaniu 
ich przez sejm i rzad 

Przychylam się jednak do wnio-_ 
sku p. posła Miedzińskiego, aby wa 
żność ich była możliwie najkrótsza) 
i proszę o wyłączenie z pełnomoc- | 
nictw możliwości zmiany ustawy o| 
emeryturach pracowników samorzą 
dowych i wogóle gospodarki samo- 
rządowej. 


NOWE PROJEKTY. 

P. Sowiński dorzuca następujące, 
projekty zarządzeń, dające efekty, 
zaraz; 1) układy z wierzycielami za. 
granicznymi, 2) najdalej idące ogra | 
niczenie przywozu produktów spo- | 


! 


już w drodze pewnych wewnętrznych żywczych, 8) ograniczenie wywozu 


nego o 15 proc., zapytuję, czy > gmachów reprezentacyjnych, 9) o- 
I 


gotówki (turystyka), 4) zwolnienie 
od podatków i świadczeń na pewien 
czas, np. 10 lat nowych  przedsię- 
biorstw w nowych działach produk- 
cji, 5) częściowe ulgi dla przedsię- 
kiorstw rozbudowujących nowe dzia 
ły produkcji, 6) zniesienie obciążeń 
samochodów ze względu na motory- 
zację. Żeby zachować choćby z u- 
wagi na obronę kraju proporcję np. 
z Niemcami, musimy podnieść stąn 
samochodów z 20,000 na 800.000, 
Dlatego ulgi powinny dotyczyć kra- 
jowej produkcji samochodów i aero 
planów, 7) wprowadzenie ulg ś 


tryfikacyjnych, 8) zakaz budbwy 


graniczenie zużycia urzędowego pa 
pieru. 


SPRAWA ZATRUDNIONYCH 
EMERYTÓW. 


P. Pachołczyk: Dorastająca mło- 
dzież nie może znaleźć pracy, a je- 
dnocześnie widzimy wielu bardzo 
dobrze sytuowanych emerytów, któ- 
rzy wypierają z warsztatów pracy 
innych, ludzi młodych i głodnych. 
Czy słusznem jest, aby emeryt, 0- 
prócz emerytury ze skarbu, z tego 
skarbu otrzymywał jeszcze gażę za 
dodatkową pracę. Tu należałoby szu 
kać dużych oszczędności. Należy 
wytworzyć przekonanie, że pod tym 
względem wprowadzona będzie 
sprawiedliwość. 


WĄTPLIWOŚCI GEN. ŻELIGOW- 
SKIEGO I P. HUTTEN.CZAP- 
SKIEGO. 

P. gen. Żeligowski: Będę głoso- 
wał za udzieleniem pełnomocnictw, 
tylko chciałbym, żeby to było. na o- 
kres jaknajkrótszy, bo * trzeba nas 
trochę zrozumieć — nas posłów, któ 
rzy wrócą Go domów. Nasze parla- 
menty niedobrze się spisywały. na- 
ród zaufania do nich nie ma. My 
przyjedziemy, a nam powiedzą: A 
więc i wy tak samo nie chcecie pra- 

cować. ` 

P. Hutten-Czapski: Podzielam po 
glad pos. Żeligowskiego, że uchwa- 


Po p. Stpiczyńskim, który kwestjo 
rnował celowość projektowanych o- 
bniżek płac, oraz p. Krukowskim. 
występującym przeciw  obniżkom 
płac i przeciw reformie świadczeń 
socjalnych, zabrał głos p. Hołyński. 
który oświadcza; 


stycznia 1936 roku. Ja tu widzę dwie 
różne epoki. Do 1 grudnia czas kie- 
dy sejm nie będzie pracował nie po« 
winien być stracony. Następnie jest 
okres drugi od 1 grudnia do 15 stycz- 
nia. Otóż tak samo, jak bez wahania 
wnoszę o udzielenie rządowi tych «+ 
prawnień, tak samo nie mam żadne- 
go wahania jeżeli chodzi o czas do 1 
grudnia. Potem jednak przychodzą 
normalne 4 miesiące, przewidziane w 
naszym ustroju ną normalną pracę 
ciał ustawodawczych. Tu już udziele- 
nie pełnomocnictw stwarza jednocześ- 
nie działające dwie drogi ustawodaw- 
cze. Nie twierdzę, żeby to było niedo-' 
puszczalne, ale to musi być świado-' 
mie przemyślana decyzja izby. 

Termin 1 grudnia uważamy za 
zmieniający sytuację i dlatego p 
zwalam sobie poddać pod rozwagę 
Wysokiej Komisji tę sprawę jako wy= 
magającą, zdaniem moim, specjalne- 
go przemyślenia. 7? H 


jaw 

lenie pełnomocnictw na okres sesji 
budżetowej odbiłoby się w naszych 
warunkach ujemnie na stosunku 
ludności do Sejmu. Przecież my tu 
obradujemy w jednym zwartym o- 
bozie, a poza tym obozem są dość 
liczne rzesze społeczeństwa, którę z 
natury rzeczy odnoszą się do nas 
niechętnie. Znajdujemy się w chwi- 
li ciężkiej, także pod względem pos 
litycznym. Mamy ten pierwszy 
rząd, w którym nie zasiada Wódz 
narodu, to się odbija na opinji spo- 
łeczeństwa. W zasadzie więc uwa: 
żałbym termin jaknajkrótszy dla 
pełnomocnictw za pożądany. Z dru- 
giej strony wchodzi tu w grę mo» 
ment możliwości pracy dla rządu, 


SŁOWA ENTUZJAZMU DLA 
P. WICEPREMJERA. 

P. Nowak: Od 1926 roku uchwa- 
lamy pełnomocnictwa na rok i na 
dwa lata, a tu nagle długa dyskusja 
z powodu 2'/: miesięcy. Obecna sy- 
tuaeja w państwie jest jak choroba: 
przewlekła. Jeżeli do mnie, jako do 
lekarza przyjdzie chory na przewle” 
kła chorobę i powiem mu, że trzeba 
tyle i tyle czasu, żeby go wyleczyć, 
a on mnie powie: A może pan do- 
któr ten czas o 2 tygodnie skrąci 
(wesołość), to ja powiem: Proszę 
sobie poszukać innego doktora. Tp 
są moje refleksje z dzisiejszej dy> 
skusji. 

Ja mam nietylko wiarę, ale i prze 
konanie. Ja patrzałem na działal- 
ność ministra Skarbu w fabryce w 
Chorzowie i widzialem, że kiedy ten 
warsztat pracy był w ciężkiej sytua , 
cji, to obecny minister Skarbu za- 
czął od tego, że obniżył sobie pen- 
się — za tym przykładem poszli in- 
ni. W pracy społecznej umiał przy- 
wiązać robotnika do warsztatu pra- 
cy; robotnik wiedział, że nie jest 
ciałem obcem w tym warsztacie, ale 
że jest organicznie z nim związany. 

Jestem pewien, że Rząd nie zawie 
dzie i jestem za udzieleniem pełno- 
mocnictw. 


Oświadczenie posła Hołyńskiego 


Zupełnie słusznie p. minister 
Skarbu podkreślił, że redukcje me- 
chaniczne nie dają w wyniku zrów- 
noważenia budżetu, że wobec tego 
sięgnąć trzeba głębiej do samej 
struktury. 


(Dokończenie na str. 5-ej)+ 


_ nośne cyfry, 
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Polska w. obliczu sankcyj 


Stosunki handlowe i ekonomiez- 
ne polsko - włoskie, istniejące obec- 
nie i znajdujące się w fazie dal- 


szego rozwoju, muszą nasuwać wąt- ! 


pliwości, czy Polska może puzyłą- 
czyć się do zarządzeń bojkotowych 
przeciwko bowarom włoskim. Nie- 
zależnie od nienawistnego charak- 
teru podobnych zarządzeń, należy 
tu wziąć pod uwagę, iż ten, kto nie 
kupuje, nie może myśleć o, sprze- 
daży. z czego oczywiście wynika, 
iż przy systemie zrównoważonej 
wymiany handlowej, wprowadzo- 
mym między Polską i Włochami, 
przerwanie wszelkich zakupów ze 
strony Polski we Włoszech będzie 
mialo za skutek przerwanie zaku- 
pów ze strony Włoch w Polsce. 


Każdy niewatpliwie zda sobie 


„sprawę z dotkliwych konsekwen- 


cyj, jakie dadzą się odczuć w ży- 
ciu gospodarczem Polski, już i bez 
tego ciężko dotkniętej przez ogólny 


kryzys światowy, przez całkowite 
zastosowanie sankcyj  gospodar- 


czych (propozycje N. 3 i Nr. 4). 
Aby sobie lepiej uzmysłowić. do- 
niosłość tych konsekwencoyj, nale- 
ży pmzejrzeć, choćby ogólnie, od- 
Wymiana handlowa 
włosko - polska w roku ubiegłym 
notuje wartość Lir. 168.544.000, a 
w pierwszych siedmiu miesiącach 
bieżącego roku, pomimo zaostrze< 
nia się restrykcyj kontyngento= 
wych oraz dewizowych, osiągnęła 
już pokaźną cyfrę Lit. 109.815.99, 
wykazując pocieszającą tendencję 
zwyżki onaz powrotu do poziomu u- 
biegłych lat, kiedy to, jak np. w 
reku 1930 — wymiana ta wykaza- 
ła ponad 200 miljonów Lir. 
© Zwolennicy sankcyj winni za- 
stanowić się — jeśli chodzi o Pol- 
akę — nad temi cyfnami, jak rów- 
nież nad niemniej wymownemi cy- 
frami, dotyczącemi stosunku pro- 
centowego ogólnego przywozu oraz 
wywozu abu państw; Polska sprze- 
dała w roku 1934 rynkowi włoskie- 
mu 3,8% ogólnego wywozu i zaku- 
piła we Wiłoszech 4,29, % ogólnego 
przywozu, Jeżli się weźmie pod u- 
wagę, że dostawy polskie do Włoch 
stanowią 1, 23% ogólnego przywozu 
do Włoch oraz, żę dostawy włoskie 
do Polski stanowią 1,42% ogólnego 
wywozi włoskiego zagranicę, ła- 
two się rozumie, iż rynek wloski 
ma większe znacznie dla Polski, 
amiżeli rynek polski dla Włoch. 


„ zrozumiałą jest rzeczą, iż wza- 


Dwa naro- 
dy, złączone od wieków głębokiemi 
węzłami kulturalnesni, między któ- ! 
remi nie istnieje żadna rywalizą- 
cja lub rozbieżność polityczna, dwa 
narody, posiadające różnorod 
strukturę ekonomiczną — co kad 
nowi najlepszą gwarancję rozwoju 
ich słosumików, ae: 


również dążyć do pogłębienia a 


miany handlowej, przyczyniaj 

się do dobrobytu ich obywateli ec | 
do zasilenia życia gospodarczego 
oba narodów. 

Dodajmy do tago, iż bilans han- 
dlowy polsko - włoski, wykazujący 
wyraźna tzamiencję równowagi, o- 
kazuje się pomyślnym dla Połski, 
która przy końcu pierws szych oå- 
maxi miesięcy bieżącego moku. Wy- 
DS w aktywach 39 miljonów 


Po przezwyciężemiu nieumiknio- 
nego okresu, niezbędnego do wzą- 
jemnego zaznajomienia się przemy- 


słowców i kupców obu krajów, to- | 


wary polskie wzbudzają we Wio- 


szech coraz większe zainberasowa-" 


nie i znajdują coraz lepszy zbyt. 
W roku 1934 dał się zauważyć 
wzrost zbytu na rynku włoskim 
całego szeregu 
stmiku do roku 1933, jak: drób ży- 
wy (a 392 tysięcy do 2.064 tysięcy 


artykułów w sto- | 


Lir), jęczmień (a ‘kilku tysiecy do 
529 tysięcy Lir), fasoła (z 1.992 
| reięcy do 2.335 tysięcy Lir), cynk 
onaz jego stopy (2-851 tysięcy do 
1464 tysięcy Lir), węgieł i koks (z 
, 39,516 tysięcy do 71.409 tysięcy 
peit), dykty (z 494 tysięcy do 789 
| tysięcy Lir), mąka ziemniaczana 
| (z niewielu tysięcy do 418 tysięcy 
(Lir), i t. p. Również w ostatnich 
siedmiu miesiącach bieżącego roku 
daje się zauważyć dalszy wzrost 
wywozu innych artykułów, w sto- 
sunku do tego akresu w roku 1934, 
z których przytaczamy najważniej- 
sze: fasola (z 588 do 1.725 tysięcy 
Lir), węgiel i koks (z 35.068 tysię- 
cy do 52.529 tysięcy Lir), nasiona 
oleiste (z 996 tysięcy do 2.692 ty- 
sięcy Lir) i mąka ziemniaczana (z 
344 tysięcy do 551 tysięcy Lir). 

Zbyt pochopne przyłączenie się 
do mechanizmu sankcyjnego. spo- 
į wodluje, Że tysiace robotników i 
wieśniaków polskich oraz ich ro- 
dziny, pozbawione zostaną pracy i 
chleba. i 

Sankcja ekonomiczna N. 3 zmis- 
rza, jak wiadomo, do ogólnego boj- 
kotowania towarów włoskich, a pro 
pozycja N. 4 przewiduje zakaz do- 
stanezenia Włochom trzech katego- 
ryj artykułów: 1) zwierzęta żywe, 
2) guma, 3) żelazo, manganian, 
nikiel, chrom i niektóre inne me- 
tale. t, ; 

Z pośród produktów dostarcza- 
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nych Włochom przeż Polskę, sank- 
cje gospodarcze dotyczą jedynie to- 
warów objętych pierwszą kategorją : | 
co do innych, wywóz bedzie’ mógł i 
zachodzić normalnie, jeżeli Polska 
będzie kontynuowała swoje zakupy | 
na rynku. włoskim, gdyż jak wspo» 
mniano wyżej, nakaz obowiązujący 
w wymianie międzynarodowej cza- 
sów dzisiejszych. jest „kto nie ku- 
puje, nie może mieć nadziei sprze- 
dać“. 

Skoro raz stracony będzie rynek 
wiłoski, stając się zasłużonym re- 
zerwaltam państw mie sankcyjnych, 
niie będzie rzeczą łatwą odzyskać 
go na nowo, zarówno dlatego, że 
państwa nie stosujące sankcyj bę- 
dą czyniły wszelkie wysiłki celem | 
umocniemia swoich pozycyj na nje- ` 
korzyść tych państw, które zdecy- | 
coway się na sankcje, jak i dlate- | 
go, że Włochy nie zapomną tego i 
będą na pewno udzielały przywile- 


jów przedawszystkiem tym pañ- | 
stwom, które potrafiły oprzeć się | 


pradowi sankejonizmu genewskiego. 
Jeśli przerwanie wywozu polskie- 
go do Włoch, wynikające z ewen- 
tualnego zastosowania sankcyj, wy 
rządzi nieobliczałne straty gospo- 
daree: polskiej, to straty. te zwięk- 
szone będą ponadto przez bojkot 
towarów włoskich. Należy sobie u- 
przytomnieć wiele zakładów zi 
mystłowych polskich opiera swa 
działalność na przywozie niektó- 


rych surowców oraz półfabrykatów. 
z Włoch (przemysł jedwabniczy, 
konopny, fabmykacja kwasu cytry- 
nowego oraz winnego. przemysł pa- 


|pierniczy i gumowy, o ile się tyczy 


siarki; przemysł cukierniczy, o iłe 
się tyczy migdałów, orzechów i tp.) 
oraz wiele firm handlowych pol- 
skich opiera swa egzystencję na 
przywozie różnych towarów z 
Włoch, Specjalnie doniosłe zna- 
czenie miały dwie tranzakcje kom- 
pensacyjnie, zawarte (pomiędzy za- 
kładami polskiemi pozostającemi 
pod egidą rządu, a stocznią Can- 
teri Riuniti dell'Adriatico oraz 
FIAT'em. Niezwykły entuzjazm pu- 
bliczności oraz techników polskich 
idla M./S. „Piłsudski“ słanowi naj- 
/wymowniejsze uznanie stopnia roz- 
woju przemysłu włoskiego oraz tych 
różnorodnych możliwości, jakie na- 
stręcza współpraca  ielkonomiczna 
pomiędzy narodami polskim i wło- 
skim. 

Caly dorobek wieloślenich i wy- 
trwałych wysiłków w dziedzinie 
zbliżenia ekonomicznego polsko- 
włoskiego miaiby teraz paść ofiarą 
nowego 'prawa międzynarodowego, 
ukutego w Genewie, prawa ślepego 
i bezwzględnego, które nie bierze 
pod uwagę najżywotniejszych po- 
trzeb narodów, lecz chce je złożyć w 
ofierze tej nowej walce sankcyjnej, 
dotychczas nieznanej w „historji. 


O świadczenie posła Hołyńskiego 
(Dalszy ciag ze str. 4-@i) 


Mimo całego szeregu zapowiedzi 
może zbyt słabo jednak podkreślone 
zostało, że w naszych warunkach 
zrównoważenie budżetu  wymąza 
przedewszystkiem ograniczenia fun 
kcji państwa i ciał publiezno-praw= 
nych. Nas nie stać na to, aby w cią- 
gu jednego pokolenia dokonać tego 
wszystkiego, co powinno być zrobio- 
ne, bo nie wydołamy. Doświadcze- 
nie nas uczy, że gdy dochodzi u nag 
do zmniejszenia deficytu, to nastę- 
puje tendencja do rozrostu funkcyj 
państwa. Badając spis wydanych 

| dekretów, dochodzimy do wniosku. 
i że wiele z nich nakłada nowe cięża- 
rv na Skarb, powodując dalsze 
zwiększenie funkcyj państwa. Jest 
to zresztą bolączka -nietylko nasza, 
j ale całego powojennego świata. Da- 
wna teorja, że budżet państwa jest 
jedynym budżetem, w którym nie 
dostosowuje się wydatków do ZA 
chodu, lecz przeciwnie, w obecnych 
warunkach nie może mieć zastoso-, 
wania. Podstawowem zagadnieniem 
więc jest konieczność ograniczenia! 
funkcyj państwa. Na wydatki od-' 
działywa także w dużym. stopniu 
ES formalistyka -w urzędach, 
niekiedy - błędne założenia, kolekty- 
| wne załatwianie spraw i brak indy- | 


widualnej odpowiedzialności za ick, 
załatwienie. Mówca przytacza przy | 
kład, że bydło wysyłane koleja musi! 
uzyskiwać świadectwo weterynarza” 
zarówno przy załądowaniu, jak i 
przy wyładowaniu, co już jest nie- 
potrzebne. Wielkie znaczenie mieć 
także będzie w odciążeniu życia pry 
watnego uproszczenie systemu admi 
nistracji państwowej. 

Co się tyczy przedsiębiorstw pań 
stwowych, to mówca podkreśla, że 
każdy rząd odżegnywał się od eta- 
tyzmu i od tworzenia nowych przed 
siębiorstw, a mimo to wbrew woli 
ministrów, nowe przedsiębiorstwa 
powstawały, Wskazanemby więc by=| 
io wydanie dekretu, że założenie no 
wego przedsiębiorstwa państwowe- 
go, lub -rozszerzenie istniejacero 
nie może nastąpić inaczej, jak na 
zasadzie ustawy lub osobnego dekre 
tu. To dopiero będzie prawdziwy ha 
raulec. 

P. minister Skarbu. wspomniał, że 
te nowe podatki nie powinny obo-' 
wiązywać cłużej, niż na okres 2-ch 
lat. Uważałbym za pożądane, aby w 
dekretach tych ten termin był za- 
strzeżony, gdyż takie dodatkowe po. 
datki mają tendencje do tego, A 


pozostawać jak najdłużej. W tym 

zaś czasie wskazanem byłoby prze- 
prowadzenie zasadniczej reformy 
systemu podatkowego. Mówca suge- 
ruje również myśl, że przez zwięk- 
szenie stawki podatku obrotowego 
w wiełu wypadkach możnaby skaso- 
wać podatek stemplowy. Zaznacza, 
że uwagi jego tyczą się również bi- 
dżetów samorzadowych i ubezpie- 
czalni. Budżety samorządowe mu- 
szą też ulec redukcji. Wita zapo- 
wiedziane zmiany w zakresie taryf, 
jak również stanowisko zajęte przez 
p. ministra Skarbu, co do karteli. 
Podsuwano tu rąbanie karteli siè- 
kierą. Trzeba się najprzód nauczyć 
rąbać, aby przypadkiem zamiast w 
kłodę, nie trafić we własną nogę. 
Byli tu już tacy drwale, którzy pró- 
bowali rabać kartele, a trafiali w 
monopole państwowe. Mówca wita 
więc rzeczowe, a nie emocjona!ne 
ustosunkowanie się do tego zagad- 
nienia przez p. ministra i zapowie- 
dzianą współpracę z Komitetem E- 
konomicznym przy Radzie Mini- 
strów. Wita również postawienie w 


sposób jasny zagadnienia rentow-. 


ości, co przyczyni się do rozbudze- 
nia inicjatywy prywatnej, 


Rząd ni opo sie ma dane miny w projektowane) ustawie 


Wicepremier Kwiatkowski: We- 
dlug mojego przekonania, w zagad- 
menin, które podejmujemy prawie 
w ostatmiej chwili, muszą być decy- 
zje przedsiębrane b. szybko, muszą 
być dokonane cięcia nie z punktu 
widzenia jakiegoś ogólnego pro- 
gramu, mie z punktu idealnego ja- 
kiehś subtelnych sprawiedliwości, 
tylko w przekonaniu, że wybierze- 
my, albo zło mniejsze, albo zło 
większe, a stwierdzam z całem po- 
czuciem odpowiedzialności, że je- 
żelibyśmy dziś zdecydowali się na 
cięcia przykre, te które proponuję 
|i które muszą być wykonane, nie 
mogę odstąpić ani od jednego po- 
|stulatu mego, inaczej już za dwa 
oczy trzy miesiące nietylko ja, ale 
i ciała ustawodawcze znalazłyby 
się w tej sytuacji, że musiałyby 
| powziąć decyzje, moim zdaniem, 
znacznie boleśniejsze, albo dla ca~ 


łości zospodarstwa państwowego, 
albo nawet dla całej klasy pracu- 
jącej, a w tem i dla urzędników 
pańsywowych. 

Dlatego zgóry oświadczam, że 
sprzeciwiam się wszystkim zgło- 
szonym poprawikom. W granicach 
tych poprawek nie mógłbym tego 
planu wykonać. Nie mogę wykonać 
tego planu także w razie ograni- 
czenia terminu. Deklaruję Panom 
zarazem, że pełnomocnictwa te bẹ- 
dą wyzyskane tylko w granicach 
absolutrych konieczności, tak jak to 
dziś przedstawiłem. 

Premjer Kościałkowski: Termin 
pełnomocnictw zresztą jest moim o- 
sobistym projektem, do którego się 
przyznaję i którego tem śmielej bro- 
nić będę. Liczyłem, że 3 lub 4 listo- 
pada pełnomocnietwa będą uchwalo- 
ne w senacie, 4 czy 5 listopada będą 


w Dz. Ustaw i dopiero od tej chwili 
rząd może zacząć działać przez dekre- 


Wybraliśmy zatem termin 15 sty- 
cznia, zaraz po zwołaniu sejmu po 
świętach. 

Powiedziałem wczoraj, że nie będę 
się powoływał na obce wzory. Jestem 
uparty i nie będę tego robił i dziś. 
Kto jednak czyta gazety i śledzi ży- 
cie polityczne w innych krajach, wie, 
co się tam dzieje i jak te rzeczy są 
tam robione. 

Nie podzielam obaw, aby praca de- 
kretowa rządu w czasie, gdy Sejm o- 
braduje, miała nadwerężyć autorytet 
Sejmu. Panowie przyjadą 20 które- 
goś listopada i odrazu znajdą się wo- 
bec olbrzymiej pracy nad budżetem. 
Pracy napewno będą Panowie mieli 
bardzo wiele i nieróbstwa nikt? Im 
nie będzie mógł zarzucić. 


„Seldatentum* 


W Polskim Instytucie Współpracy 
z Zagranicą odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem prezesa dr. R. Heł- 
czyńskiego zebranie, na którem nie- 
miecki wydawca pism Marszałka Pil- 
sudskiego p. Wolfgang Miiller-Clemm 
wygłosił prelekcję p. t. „Soldaten- 
tüm“. 

Na zebraniu obecni byli m. in. am» 
basador niemiecki H. von Moltke, 
szef Biura Prasowego Prez. Rady 
Ministrów p. T. Święcicki, przedsta 
wiciele literatury z p. K. IHakowi- 
czówną na czele oraz liczni reprezen 
tanci kół politycznych, wojskowych i 
towarzyskich stolicy. 


Nowy zastępca 
szefa Sztabu Głównego 


Na stanowisko p. o. zastępcy sze- 
fa sztabu głównego mianowany 
został (plk. dypl. dr. Maciej Bardel. 


Zmiana na stanowisku 
dyrektora poczt 


w warszawie 

Dyrektor warszawskiego okręgu 
poczt i telegrafów, inż. Żółtowski, 
zgłosił wskutek choroby prośbę o 
przeniesienie w stan Spoczynkii. 

Dyrektorem warszawskiego okre- 
gu poczt i telegrafów ma być mia- 
nowany dotychczasowy zastępca: 
dyrektora, pułkownik Amgasiński, 


Nowy zarząd Rasy. 
im. Mińdowskieg0 


Komitet Kasy im. Mianowskiego, 
na odbytem w dniu 23 b. m. posis- 
dzeniu ukonstytuował się, jak nastę 
puje: 

Prezes Komitetu — prof. Karol 
Lutostański, wiceprezes — prof. Jó- 
zef Ujejski, skarbnik — min. Igna- 
cy Matuszewski, sekretarz — prof. 
Witold Doroszewski, zastępcy —- 
prof. Adam Krokiswicz i Pet. Ta- 
deusz Wojno. 


Delegat Urzedu 
Dewizowego Rzeszy 


Jak się dowiadujemy, do Warsza- 
wy przybył specjalny dełegat Urzę- 
du Dewizowego Rzeszy Gelem wzię- 
cia udzialu w toczących się połsko- 
niemieckich rokowaniach o układ 
handlowy. 

Delegat ten, specjalista od spraw 
transferu, uczestniczyć będzie w 
konferencjach, mających ma celu 
uregulowanie kwiestyj finamsowych, 
stanowiących _ obacniie główny, 
punkt sporny w aokowaniach. 


0 gimnazjum kupieckie 
w Sosnowcu 


W gmachu Izby Przemydow- 
Handlowej w Sosnowcu odbyła się 
pod pmiewodnictwem  wiiceprezesa 
Izby Gnuszczyńskizgo oraz przy) 
wispółudziale pirzedstawiciefa Kura 
torjum Okrzgu Szgolnego Krakow- 
ckiego, jak również przedstawicie= 
li dywekcji szkół handlowych na te 
menie woj. kieleckiego, posiedze- 
nie komisji Izb dla spraw kształces 
nia zawodowego è doksatałcającse" 
ga: 

Tematem obrad była sprawa utwa 
rzenia w Sosnowcu gimnazjum kus 
pieckiego oraz sprawa zaopinjowa» 
nia nadesłanego Izbie przez Min. 
W. R. ii O. P. projektu wytycznych 
dla autorów programów szkół przy 
sposobienia upieckiego. 

Jeśli chodzi o konkretne możlie 
wości utworzenia na terenie m. So< 
snowca tego rodzaju gimnazjum, 
stwierdzono, że możliwości te ista 
nieja i to już od przyszłego rot 
szkolnego. 
RESET ZEĆ ZDZ TE ŻACE CIARA 

Jeżeli istotnie sytuacja się popra= 
wi, a my wierzymy, że poprawić się 
musi z chwilą, gdy zrównoważymy, 
budżet — to kraj cały napewno uzna, 
że i rząd i nowy parlament zdały 
egzamin współpracy dla dobra il po-* 
trzeb państwa. 

Odpowiadał jeszcze p. Miedzińską 
poczem późną nocą obrady zakończo+ 
no. j 

Pełnomocnictwa znajdą się na ples 
amm Sejmu w nadchodzący wtorek, 


[0 


(Korespondencja własna „Kurjera Polskiego") 


Sto sześćdziesiąt tysięcy ran- 
aych i zabitych, a mówiąc ściślej s 
159.787 ofiar. Gdzie, na jakim fron- 
cie, w jakiej wojnie? Trudno sobie. 
wyobrazić, że te ponure cyfry są | 
wzięte nie z listy poległych podczas, 
działań wojennych, lecz ze statysty- 
ki wypadków drogowych w Wielkiej 
Brytanii. Sto sześćdziesiąt tysięcy / 
ofiar w ciągu dziewięciu miesięcy | 
od pierwszego stycznia 1935 r. do. 
ostatniego dnia września włącznie. 
Z tego zabitych, wyraźnie — z a b i-| 
tych w wypadkach samochodo- 
wych — blisko czterdzieści tysięcy 
— 89.741, w samym Londynie —-| 
V17. Cyfry te są przerażające i nie| 
też dziwnego, że nawet w okresie 


tokół. System ten wywołał wielkie 
oburzenie w opinji publicznej, jako 
niezgodny z zasadami „fair play“. 
W odpowiedzi, szereg aut prywat- 
nych wywiesił kartki, obwieszcza- 
jące: „Nie jestem policjantem'. 
Hore Bełisha przejdzie do histo- 


4 `~ 


gramu Ministra Transportu i na- 
pewno najbardziej rzucającą się w 
oczy reformą, bynajmniej jednak 
nie najważniejszem jego posunię- 
ciem. Drogi i ulice Anglji są za- 
stawione setkami przeróżnych zna- 
ków i wskazówek dla automobili- 


rji a w każdym razie do tradycji,| stów, tak, że tłumaczenie się nieświa 


jako wynalazca tak zwanych popu- 
larnie „szynek“ Belishy. Szynki te 
— pbacony — są to żółto - pomarań- 
czowe kule, umieszczone na czar- 
no - białych słupkach, a oznaczają 
ce miejsca, w któryth przechodnie 
powinni przejść na drugą stronę. ti- 
licy. Miejsce takie oznaczone jest 
nietylko słupami po obu stronach 


"ulicy, ale metalowemi krążkami na 


domością jest z reguły wykluczo- 
| ne. Kierowcę nieustannie pouczają, 
| jak ma jechać, gdzie i jak skręcać, 
wie, że za chwilę znajdzie się na 
skrzyżowaniu, że główna droga jest 
niedaleko i t. d. Jeżeli mimo to zda- 
rzają się i to dość często, wypadki 
niestosowania się do przepisów tak 
zwanego Kodeksu Drogowego, to wi 
na spada wyłącznie na automobili- 


160 tysięcy ofiar 


Londyn, w październiku 


cjalnej milicji drogowej, która bę- 

|dzie zapobiegać wypadkom, zatrzy- 
mując źle jadących kierowców i spe 
cjalnie troskliwie strzec miejse tru 
dnych i niebezpiecznych. Nie wiele 
jednak ta nowa milicja pomoże, 
przyczyny bowiem większości wy- 
padków szukać należy w stanie nie- 
trzeźwym kierowców. Tej placi nie 
potrafią wykorzenić nawet surowe 
kary sądowe. 

Drugą bolączką, również dotych- 
czas nieuleczalną, jest ustawiczny 
wzrost ruchu kołowego na drogach 
i konieczność stworzenia specjal- 
nych arteryj kemunikacyjnych, na 
które nie będą mieć dostępu piesi. 
Już dziś dojazd rano do Londynu 


zbliżającej się być może wojny, w! jezdni. Najnowszą odmianą Belishy- 
której liczyć się będzie ofiary nie na Baconu jest słup, na którym znaj- 
tysiące, ale na miljony, nawet w tak | duje się guzik, zapalający czerwo- 
dramatycznym momencie dziejo-, ne światło na „stop“. Przechodzień 
wym — uwaga prasy pochłonięta | dla przedostania się na drugą stro- 
jecń walką z wypadkami drogowe- nę, naciska guzik, zatrzymuje ruch 
mi, ze żniwem śmierci, zbierającej; i w spokoju ducha maszeruje przez 
zbyt obfite plony. Zwłaszcza bole-| jezdnię. Liczba takich instrumen- 
sną pozycją w statystyce jest ilość tów jest niesłychanie jeszcze mala 
dzieci w wieku szkolnym (do 16 łat) i wątpliwe, czy będą one rozpow- 
zabitych, bądź rannych w wypad-| szechnione, jako już zbyt faworyzu- 
kach drogowych — w 1934 r. w Lon! jące piechurów, Cała natomiast An 
dynie przeszło 300 ofiar Śmiertel-| glja roi się od normalnych, bezgu- 
nych, i parę tysięcy poważnych q-; zikowych Belisha - baconów. 

szkodzeń ciała... Szynki Belishy są może najbar- 
| dziej atrakcyjnym momentem pro- 


Człowiekiem, który wypowiedział 


stów. Drogi są, jeżeli tak można się| pochłania nieproporcjonalnie dużo 


wyrazić, „urządzone“ bez zarzutu, 
i policja kieruje ruchem świetnie, a 
| na brak wskazówek i sygnałów na- 
wet najbardziej zdeklarowany mal- 
kontent nie może się uskarżać. 
Hore Belisha działa energicznie, 
| policja spisuje protokuły, sądy ka- 
rzą surowo wykroczenia, mimo to 
| jednak liczba wypadków się nie 
zmniejsza, a ostatni tydzień wyka- 
zał nadwyżkę dwunastu zabitych w 
porównaniu do roku zeszłego. Jak 
wyjść z tego błędnego koła, w jaki 
sposób zatrzymać żniwo śmierci? 
Gazety proponują powołanie spe- 


czasu, a za parę lat nastąpi zupeł- 
ne zakorkowanie dojazdu do war- 
sztatów pracy. Ogromna ilość po- 
jazdów mechanicznych (w wielkim 
Londynie, koło pół miljona) wpły- 
wa niewątpliwie na zwiększanie się 
ilości wypadków. W przyszłości na- 
stąpić musi całkowite wyeliminowa 
nie ruchu kołowego z arteryj prze- 
znaczonych dla pieszych, i tylko 
taka radykalna "i bardzo trudna do 
przeprowadzenia reforma, wpłynie 
na zmniejszenie ilości wypadków. 
Jerzy Toeplitz. 


wojnę wypadkom samochodowym GREKA EE WZT E E Z OKK O T E TB S 


jest minister Komunikacji, a jak w| 
Anglji mówi się — minister Tran-| 
sportu, w Gabinecie Narodowym sA 
Hore Belisha. Jest to niewątpliwie 
najlepiej znany członek gabinetu w! 
szerokich rzeszach społeczeństwa, 
a jednocześnie najbardziej zniena- 


W qierwszych dniach wojny wio- 
sko-abłsyńskiej dochodziiy do nas 
i x ; 2 # o wiesci najrozmujisz: 
widzony i wyśmiewany, zwłaszcza w |” hy óży yi SRA 2%) sf R Zd) 
sferach „automobiłowych". Hore "eraz as EE H SAH są 
Belisha rozpoczał mniej więcej rok! miny RAS -ZAW Hoo DOE 
temu akcję zmierzającą dat. ugós! 30 hoc fabtykowanych „oorazków 

z i z żyj 23 Arre 
rządkowamia ruchu drogowego, ak-, | „kotespondency We kórych i 
cję niezmiernie energiczną, a ATEN niezwykłym tylko iruđem dawaro 

2 žr TENi a z oak < za > e 

i + Ti ss . [sie wyłuskać ziarnka prawdy, od- 
rowang w pierwszej linji przeciw. Sg 
zie ZE) ,tworzyć jako (ako lokalna atmo- 


va 
4a 


kierowcom samochodowym, nieu- ; 

ważnym lub lekkomyślnym, a co Stere $ hs A a È kady Miadi 
ż R Š Pl zemi HSTY S K 

najważniejsze — nieumiejętnym. | ZE ZOO CY 


Wprowadźono przedewszystkiem e=] li W tym wagłędzie w Badis ASS 
gzamin, który decyduje o daniu lub PORY kry elokwencji R 
odmówieniu prawa jazdy. Egzamin. pliwszych, lecz A O AORA 
ten przed rokiem jeszcze nie istniał pulatnych pinformatorów ESR, 
i każdy miał prawo prowadzić sa-' c właściwie dopiero waż napływa: 
mochód po wykupieniu licencji. ża! 3308 el piata WRA: 
egzamin ten był potrzebny. najle-| ków wielkich peA eumopejskich A 
piej świadczą wyniki opublikowane amerykańskich Informują PE? 
przeż komisje kwalifikujące, stwier. telnie i na serjo, bez wszelkich 


dzające czarno na białem, że około | „haftów“, dają prawdziwy obraz 


20 Proc. zdających „oblewa się”. ( nastrojów, dokładną relację o fak- 
Obowiązkowe egzaminy nie wywo "SH F a > 
łały oburzenia, natomiast wprowa- pra MIEC WIGAN OE 
dzenie maksimum szybkości w miej-/ stolica BijopJi Ka on Palac 
ścowościach zabudowanych — 30. POSMOWYCH Bed na froncie > 
mil na godzinę, rozpętało dyskusję, | cay 27 A: wana SĘ plea JE 
która do dziś dnią nie jest jeszcze| py! cy a E Anae ARN za: 
skończona, a setki spisywanych pro! R WENA SN 5 Dom iea 

tokułów i rozpraw sądowych świad-| sie ogłoszenie mödilizacji? 
czą najlepiej o jej aktualności. Za-|- 


sadą nowego prawa jest, że w prze- TEN SPOKOJ "ELUMU .. 


jiednego gestu, któryby wyrażał 

niechęć! Straż, posiaawiona przed 
Wiisksem poseistnyem i konsula- 
tem, przed domami nielicznych, 
pozoczałych w mieście, włoskich 
| obywaiali,, nie miaia. zupełnie n.c 
dia moboty: nikt się tasr me zatrzy- 
maywal, nie próbowano żadayeh dè- 
"monstracyjrych wystąpień. uto- 
spejczycy udumieryali cte, 
peimafi się zachowywać naród na 
tym poziomie kultury, zwłaszcza, 
żć się fak zachowuje spontarisz- 
nie, z własnego odruchu, bez wszel- 
kich w tym względzie poleceń ani 
ralgazów. 


że tak | 


Addis Abeba w dniu ogłoszenia mobilizacji 


nich na jedmój q kondygnacyj o- 
grońinych schodów, wiodących z 
pałacu, zbudowanego na dość zna- 
cznem wzniesieniu, w stronę mia- 
sua. Tuż wpobłiżu znajdowali się 
cecarscy „heneldowie z olbrzymiemi 
kębnami, poczerniałemi od staro- 
[éo podobnemi do kotłów, jakich 
|używadły ongiś wojska europejskie. 

Ich głuchy tętmiący warkot roz- 
począł ceemonję. Thrm zamarł w 
(milczeniu i w bezmchu, — tylko 
| fdwognafowie i kinoopieratorzy za- 
|granscznych agencyj maci tego 
momentu grećóną i podniosła uro- 
| ezzydość. 


|| 


A przecież tak łatwo było o ja- | 


kiś „incydent“, Przecież tego dnia 
zebrało się w Addis - Abeba nie- 
rmzeliczene mrowie jpołudniowych, 
półdzikich ludzi. Zapełnili wszyst- 
kie ulice miasta — trzeba pamię- 
tać: dużego i niezwykle rozlegie- 
| go miasia. Stolica Etjopji ma obec- 
nie pomadki sto tysięcy  mieszkań- 
ców, ponieważ przytem większa jej 
jczęść ma charakter raczej wsi, cen 
jirum zaś wygląda podobnie, jak 
| hasze dzielnice willowe — miasto 
rozciąga Się na przestrzeni nis- 
mniejszej Zapewne, niż Paryż... 
I na tej ogromnej przestrzeni wszę- 
dzie widziało się jednakowo zwar- 
ty umh 


W BŁYSKACH SZTYLETÓW 


| I SZABEL 
| Nagła cisza — i rozdzierające 
: dźwięki trąb! Manszalek dworu 


negura pojawił się w drzwiach pa- 
łacowych i czyta cesamskiie orędzie. 
Zmowu cicho, jakby ten niezmier- 
ny, Gokołaą stojący tłum był blu- 
mem mie ludzi, lecz posągów, czy 
upiorów... A wnet potem dzieje się 
coś, pod wpływem czego eumopej- 
czycy zaczynają jeden po drugim 
wymykać się — tak, całkiem po- 
| prostu SE uciekać, chociaż zupeł= 
mua nie im nie zagraża, W ponow- 
nym ogluszająaym hałasie kotłów 


strzeniąch, zabudowanych, na dro- 
gach, gdzie lampy oświetlające znaj 
dują się w odstępach nie więk- 
szych, niż 200 yardów, kierowca 
nie może jechać z większą szybko- 
ścia, niż 30 mil na godzinę (około 
45 kilometrów) i nie wolno mu tej! 
szybkości zwiększać, jeżeli chce mi- 
nąć inny pojazd. To mijanie jest) 
kamieniem obrazy i źródłem nieskoń 


„W tem, od szeregu. iti trwają- 
cem, trudnem db wyfrzymańia na- 
pięciu nerwowem, w jakiem żyliś- 
my tu wszyscy, zarówno ` ludność 
miejscowa, jak i my, biali, — zapo- 


wiiedź ogłoszenia mobilizacji wyda- 


ła się nam zom aż radosnem' — 
pime między innemi, komespondenit 
kazylejdkiej „National. - Zeitung”. 

W ciągu niespelna kilku godzin 
z 


czonej ilości procesów. Hore Beli-, W mieście zebrały się tłumy, 
gha jest jednak nieuzięty. Postańo! chwili na chwilę rosnące, coraz 
wil ogniem i żelazem walczyć z ko-| Potężniejsze, coraz bamdiziej zwarią 
chającymi szybką jazdę automobili- masą podążające ku cesarskiej re- 
'gtami. Ogień i żelazo reprezentują | zydencji. Bez przerwy napływali 
w tej wojnie agenci policyjni, tak|nowi ludzie z pod miasta, z coraz 
zwani popułarnie „gongsterzy“ (nie! to dalszych okolic, dziesiątki tysię- 
gangsterzy). Gongsterzy, a często | CY spowiłtych w bie! postaci, poly- 
gongsiterki, jeżdżą bez mundurów w | kujących w słońcu lufami kara- 
cywilnych ubraniach i w „cywil-| binów, ostrzami szabel. 

nych” autach, zajmując się „nakry- 
twamiem* kierowców, którzy sa w 
miezgodzie z Neznikami. Jeżeli uda PEJCZYKÓW 

im się złapać na gorącym uczynkuj Imponujący był ich spokój i o- 
'Jadącego za szybko automobiliste —| panowamie, ich grzeczność w sho- 
rozłega się uderzenie gongu (stąd| ssmku do wszystkich — bez wyjąt- 
'mazwa — gongster) i agenci Po s — mumopejczyków. Ani jednego 
dzają swoje incognito, spisując pro-' wrogiego okrzyku, spojrzenia, ani 


„I KURTUAZJA WOBEC EURO- 


(i trąb — tysiące szabel į sztyletów 
X > | wznosi się w górę i tłum, jak fale 
NA PAŁACOWYCH SCHODACH morskie w czasie przypływu, nie- 
_Przedstawicieli kolnji europej- | ubłagamie, ławą, namie przy ta- 
skiej zapimoszono na wroczystoćć | mieniu płynie po schodach. do pa- 
do pałacu. Kiedy przybyli tam —  lacu, pędzi po alejach i ulicach z 
zdumiała idh  przedewszysikiem | jednym wielkim niem iliknącym krzy 
mnogość oczekujących już samo- kiem wierności i hołdu dla Hatle 
chodów, poważna mawst jak na | Salasvr. 

stosunki w cywilizowanych kra-| W chwłię później zagnaniczni re- 
jach. Mnogość i jakość: bo weale | prezentaneć i dziennikarze, zgro- 
mie były to wozy wynanżerowane, |madzeni w wielkiej sali Rady, o- 
stare „zmuchoty” z lamusów: prze- |trzymałi francuski tekst nakazu 
ciwnie, piękne auta pięknych i ko- | mobilizacyjnogo i — zamazem — 
sztownych manek! |pierwsze wiadomości z frontu pod 


Zajęli miejsce, przygotowane dla Aduą. 

DOE DOW AE | OE Z E TE OE OO O O A WE R: R PTE TB M OE Z DZ | ADCA 
75-ieci2 firmy „Bon Marche“ w Bruksel 
W roku bieżącym obchodzi 75-ci0 


lecie swego istnienia największy 
dom składowy w Belgji, zw. „Bon 


lem „Bon Marche“ jest polski kon- 
sul honorowy p. Vaxelaire. Znany ze 
swej ofiarności na cele kulturalne 
Marche", mający liczne filje w ca-| i społeczne, p. Vaxelaire przyczynił 
łym kraju. się znacznie do spopularyzowania 

Jubileusz ten ciekawi nas nietylko | Polski na terenie Belgji. Jego ofiar- 
z punktu widzenia handlowego, jakoj ności zawdzięczamy postawienie pa- 
objaw niezwykłej organizacii ku-| wiłonu polskiego na ostatniej Wysta 
pieckiej, ale i dlatego, że właścicie- wie Powszechnej. 


Dziś, w sobotę 


Cyruliku Garszawskim 
' REWELACYJNA 


D PREMJERA 


AKTUALNEJ SATYRY 


1 PRZEDLIMLKIEN 


Początek: 7.15 i 9,45 wieczorem. 
Tel. 211-13, 


Hala rzeźbiarska 
w dawnej remizie 
tramwajowej 
Piękny dar prezydenta 
Starzyńskiego dla artystów 


Pomik Marszałka Józefa Pil- 
sudskiego, jaki ma być wzniiesiony 
w Warszawie, jest tematem Szcze- 
gólnie trudnym dla artysty. Musi 
to być oczywiście dzielo talentu — 
to przedewszygikiem. Ale nie dość 
na tem. Artysta musi tu dać wyraz 
stosunku uczuciowego mas do Wos 
dza Narodu, aby nie powiedziano x 
Nie, to nie jest On!... Pomnik ten 
musi być wyobrażeniem wielkością, 
siły a nie może być ani trochę pre. 
tensjonałny, ani trochę banalny. 
Na nic tu rutyna i efekciamstwo, 
na nie najozdobniejsze akcesorja — 
lawety armatnie, sztandary, kara- 
biny i pałasze.. W. ponmiku tym 
musi się przejawić prawdziwa. twór 
czość a oprócz tego osobiste zro* 
zumienie i odczucie postaci Wodzą 
przeź artystę, 

— Nie sądzę, aby dzieło to mógł 
wykanać nie Polak — mówił wzo 
raj prezydent Starzyński wobec 
licznego grona artystów - rzeźbia* 
rzy oraz dziennikarzy, zaproszo* 
nych z bardzo specjalnej okazji do... 
dawnej hali remizy tramwajowej 
przy ul, Młynarskiej. 

W hali tej wządzona m inicjaży- 
wy prezydenta. Starzyńskiego pra- 
cownie dla rzeźbiarzy, Jest ogó- 
łem osiem takich, doskonale do 
swego celu nadających się pracow- 
ni, obszernych, z gómem światłem, 
ciepłych bo zaopatrzonych w cen- 
tnałme ogrzewamie. Pracownie te 
oddane będą bezpłatnie do użytko 
wania artystom, którzy pragną za- 
jąć się pracą twórczą nad dziełem 
budowy pomnika Marszałka Pi- 
sudskiego. 

— Zwrócono moją uwagę — wy 
jaśnił nam prezydent Starzyński — 
że są przecież amtyści, którzy nie 
mają wogóle pracowni. A jest pew- 
rie takich dość wielu... I dlatego 
waaśnie wynalazłem tę ofo halę a 
dyrekcja tramwajów postarała się 
ją odpowiednio urządzić, 

Pracownie przedzielone są qdyk- 
tą, środkiem biegnie korytarz, Na 
razie czysto jest, schludnie i pusto. 
Ale wkrótce się zaludni i wkrótce 
skończy stę z tą schludnościa. 
Kto był kiedykolwiek w pracowni 
rzeźbiarskiej, tem wie w jakich wa- 
runkach odbywa się taka zobota. W. 
pracowniach stoją już |przygotowa- 
ne wielkie skrzynie. To składy na 
makerjał rzęźbiarski. 

— ..Ww dziele, które tu ma być 
wykonane dopomóc może takia 
scentnalizowanie myśli,  skupiente 
się nad jednym tematem w pracy, 
dokonywanej pod fednym dachem 
— odpowiada na nasze niewypo- 
wiedziare zapytania prof. Prusze= 
kowski, dziękując prezydentowi 
Starzyńskiemu za pigmy gest i mie- 
tylko gest, realną, cenną pomoc 
dia artystów, jaką jest jego dar. 

Konkurs wkrótce będzie ogłoszo= 
ny. Wkrótce zapełni się halą rżeź- 
barska na Miłynamskiej i rozpocz 
nie się cicha, zapewne zazdrośnie 
strzeżona, wielka praca. 

xX 

Po umoczystem oddaniu hali rzeź- 
biarskiej w ręce artystów, prezy- 
dent Starzyński zaprosił swych go- 
ści na przyjęcie w Ratuszu, które 
minęło w miłej, swobodnej atmo= 
sferze. GK 


maz W A w A 


W warsztacie Kobiecej urody 


Tam, gdzie niepodzielnie panuje „sztuka stosowana” 


Jedna ma połowę twarzy inben- modne tęższe kobiety. 
przedpołudnia i potem już trudno |sywmie różową, drugi policzek jest 


tef) Zamiosło mmie tam któregoś 


było wyjść. 


KRÓLESTWO KOBIET 

Już w przedpokoju owionął mnie 
specyficzny, trochę duszny zapach. 
Perfumy, puder, kosmetyki, dławią- 
cy zapach pary. 

Wieszak „rozrastał się w tym 
przedpokoju do potwornych wprost | 
rozmiarów. Wisiały na nim jedno na 
dwugiem palta, płaszczyki, krótkie 
futra, żakiety kostjumów. Na gór- 
nej półce piętrzyły się zabawne 
kapelusze najrozmaitszych barw i 
fasonów, ozdobione najrozmaitsze- 
mi pdóneczkami, paletkami, sznu- 
neczkąami, 

Królestwo kobiet? Tak, bo jesteś- 
my w jednym z największych w 
Warszawie zakładów, czy salonów 
kosmetycznych. 

W POCZEKALNI 

W poczekalni kilka kobiet. Teme- 
ty różowe w żółte kwiatki, Kobiety 
wymalowane na różowo. 

Na stoliku pisma ilustrowane. 
Wszystkie panie czytaja. Nie, żad- 
na z mich nie czyta, ale wszystkie 
przerzucają pisma różowemi palca- 
mi o czerwonych, krwistych, wyla- 
kierowanych naznokietkach. 

Wszystkie mdają niesłychanie 
zaczytame, wszystkie patrzą na sie- 
bite zpod oka, pilnując się bardzo, że 
by żądma z nich nie zauważyła tego, 
że jest obserwowana, 


„DELIKWENTKU* 

W wielkiej sali o białych ścia- 
nach rozjaśnionych długiemi wą- 
skiemi lustnami stoją wygodne bia- 
łe fotele. Na fotelach półludzie, 
śmiesznę kobiece sylwetki o dziw- 
nych zniekształconych twarzach. 


trupio biady, 


— Tak, ale o tem się już daw- 
no mówi, a u nas ciągle jeszcze 


Jednak ma wysoki, tłusty pagó- |trzeba być szczupłą. 


rek lśniącej parafiny na nosie. 
Inna ma rzęsy oczu odwinięte i u- 
jęte w jakieś metalowe obręcze. 
Jeszcze imna nie ma podbródka, 
| Zamiast podbródka ma jakąś gąb- 
.czastą masę różowego koloru. Na- 
zywa się to maską kosmetyczną. 


BIAŁE ANIOŁY PRZY PRACY 

Za każdym fotelem stoi biały anioł 
opiekuńczy — kosmetyczka. Jest 
idh tu na sali w tej chwili dziesięć. 
Wszystkie pracują. 

Jedna z tajemniczem namaszcze- 
niem przesuwa cieniutkiemi palusz- 
kami po twarzy swojej ofiary. 

Druga trzyma w ręku jakąś ta- 
jemniczą szklaną rurkę, z której 
strzelają blękitne iskierki. 


(Trzecia, ustrojona jest w jakąś 


dziwną łopatkę, którą klepie twarz 
pani. 

Jeszcze inna ma na stoliku jakieś 
pendzelki, słoiczki, flakoniki i na 
i twarzy swojej pacjentki stosuje 
najbardziej życiową ze wszystkich 
sztuk, sztuke stosowaną. 
j 


A PANIE MÓWIĄ... 

Te z pań, które nie mają 
ruchómionej twarzy“ 
bez przerwy. 

— Qzy to prawda, że w Paryżu 
nakłada się na rzęsy niebieski tusz? 

— (o zrobić, żeby się zmarszczki 
od śmiechu nie robiły? 

— Podobno jest jakieś uniwersal- 
ne, znakomite lekarstwo na cerę. 

— (o zrobić z tą nieznośna „li- 
nja“, mie je człowiek, dużo chodzi 
i na wadze mu przybywa. 

— Podobno zresztą w Paryżu są 


„umie- 
mówią. Mówią 


DZIWNE KOLEŻEŃSTWO 

I tak dalej i tak w kółko. Kobiety 

paplą bez przerwy, patrząc jedna 
na drugą i jakby nie widząc tego, 
że są tak bando, tak ogromnie 
śmieszme przy tym warsztacie wła- 
snej urody. 

I dziwna rzecz, tam w renkat 
ni udawały, że siebie nie widzą, a 
| przecież wygłądały tak, jak wyglą- 
| čaja na ulicy, w domu, w kawiarni. 

Tu, kiedy są tak bardzo do siebie 

niepodobne, kiedy odarte są z wszeł- 
|kiego wdzięku i uroku osobistego, 
| teraz zapanowało między niemi ja- 
|jkieś dziwne koleżeństwo, jakaś za- 
żyłość, życzliwość. Uśmiechają się 
|do siebie, są miłe, swobodne, przy- 
jemne. 
IZBA TORTUR 

Część ogromnego pokoju oddzie- 
lona jest parawanem. To, to za 
nim się dzieje jest tajemnicą. Z za 
niewysokiej jego ścianki widzę jed- 
nak jakieś lśniące, skręcone rury, 
jakieś węże gumowe, dziwnego 
„kształtu miski, splątane sznury e- 
| lektryczne. 

Wszyxko to razem wygląda jak 
straszliwa izba tortur. Słucham tyl- 
|ko, czy nie dobiegną mnie stamtąd 
odgłosy jęków. Ale nie, słychać tyl- 
ko syk ulatniającej stę pary, i słod- 
ki głos, nie moge się opędzić temu 
| porównaniu, kata w białym kitelku 
i białym czepeczku mą ślicznie za- 
ondułowanej główce. 

— Proszę szyję unięść nieco wy- 

żej. 

Brr.. straszne. Przęcież chyba 

niema tam gilotyny. 


Mano, miasto czarnych 
Biali nie mają do niego dostepu 


(es) W głębi Afryki, otoczone wy- 
sokim murem, ulepionym z błotnistej, 
glinianej ziemi żyje swojem, niezna- 
nem zupełnie białym, życiem wielkie 
miasto czarnych, Kano. 


CZARNI MAHOMETANIE 

Ludność Kano wynosi ogromną, 
jak na stosunki wśród czarnych licz 
bę, stu tysięcy ludzi. Kano jest mia- 
stem bardzo starem, żyje według sta- 
rych, wiekowych tradycyj. 

Ludność Kano wyznaje religję ma- 
hometańską, ozdobą miasta są piękne 
meczety, z których najpiękniejszy 
jest prywatną świątynią władcy czar- 
nego miasta. 

Prawdziwym królem stutysięczne- 
go miasta jest sułtan, również mur 
rzyn oczywiście, który, jak twierdzi, 
władzę swą otrzymał od... Allacha i... 
Xróla angielskiego. 


EUROPEJCZYKOM WSTĘP 
WZBRONIONY 

Protektorat nad Kano objęli jesz- 
cze w roku 1900 anglicy, którzy obie- 
cali czarnemu lennikowi, że w grani- 
cach Kano nigdy nie będzie mieszkał 
żaden europejczyk. 

W myśl pradawnych tradycyj, bia- 
łym nie wolno mieszkać w obrębie 
miasta Kano. W dzień wolno im 
wprawdzie przekroczyć mur zamyka- 
jący miasto, ale w nocy nie wolno im 
„pod żadnym pozorem pozostać w gra- 
nicach miasta, 

W dnie przychodzą tu więc biali, 
którzy w odległości kilkuset metrów 
mają swoje niewielkie osiedle. Tu- 
bylcy witają ich chłodni z dużą re- 
zerwą. Ciekawą bardzo formę powi- 
tania białych mają policjanci mu- 
rzyńscy, którzy na ulicach Kano peł- 
nią służbę. Oto na widok białego po- 
licjant murzyński pada... na czwora- 
ki. Wstaje dopiero wtedy, kiedy bia- 
ły przechodzi już kilka kroków za po- 
sterunek, : 


CZARNI ŚWIĘCI 
Kano jest odwiedzane przez afry- 
kańczyków wszystkich plemion. Przy- 
jeżdżają tu tuaredzy z ładunkiem soli, 
arabowie, handlarze niewolników, u- 


rowisko przedstawicieli wszystkich 
czarnych plemion. 

Białego zastanawia i przeraża 
wielka ilość kalek, chorych i trędowa- 
tych. Wszyscy oni traktowani są 
przez czarnych jak święci. Wolno im 
wejść do każdego domu i zażądać o- 
chronienia i opieki. Wszędzie spoty- 
kają się z serdeczną troskliwością i 
pomocą. Widok ślepców, trędowatych 
i kalek przerażające jednak robi wra 
żenie na europejczyku. 


SĄSIEDZKIE WAŚNIE 

Kano rozbudowane jest na bardzo 
znacznej przestrzeni w ten sposób, że 
składa się właściwie z całego szere- 
gu przedmieść i dzielnic, oddzielo- 
nych lesistemi pagórkami i połączo- 
nych w jedną całość murem, otacza- 
ącym -całe miasto. 


Poradnia dla 


Według ogłoszonej niedawno w 
Niemczęch statystyki samobójstw, 
największą ilość zamachów samo- 
kójczych dokonywują kobiety. 
Niemięcki Związek Kobiet posta- 
nowił zwalczyć tę plagę samobójstw 
wśród kobiet. Związek opracowuje 
obecnie ostra kampanję przeciwko 
zamachom samobójczym. 

Kampanja rozpocząć się ma sze+ 
regiem odczytów. W planie jest też 
zrealizowanie i wyświetlanie filmu 
propagandowego. 

W trosce o życie swoich członkiń 


Mieszkańcy Kano są ludźmi bardzo 
spokojnego usposobienia,  Bardzc 
rzadko dochodzi tam do sprzeczek i 
kłótni sąsiedzkich. Kiedy jednak cza- 
PE do kłótni jakiejś dojdzie, strony 


lice Kamo wyglądają jak wielkie zbio- | nie idą do sędziego, ale poprostu wy- 


prowadzają się z okolicy, W ciągu 
jednego dnia buduje sobie mieszka- 
niec Kano swoja lepiankę z gliny w 
innym końcu miasta i w ten sposób 
nawet naibardziej zagorzała niena- 
wiść wygasa, .nawet najbardziej za- 
pamiętała kłótnia sasiedzka kończy 
się pokojowo, . bo sąsiedzi poprostu... 
rozchodzą się. 


PĄŁAC Z BIAŁEGO MARMURU 


Najciekawszyra bezwatpienia ob- 
jektem dla europejczyka jest w Kano 
piękny bardzo pałac władcy MIARA, 
czarnego sułtana. 

Jest to naprawdę cud doża 
architektury. Cały z białego marmu- 
ru tonie ten pałac, upiększony wy- 
smukłemi kolumnami i szerokiemi 
tarasami w egzotycznych kwiatach. 
które piekną dla niego tworzą rame 


samobójczyń 


otwarta bedzie w Niemczech 


postanowiły kobiety niemieckie zot- 
ganizować również specjalną pora- 
dnię dla samobójczyń. Poradnia ma 
udzielać wskazówek i porad kobie- 
tom zdesperowanym, tym, dla któ- 
rych śmierć ma być, ich zdaniem, o- 
statecznem wyjściem. 

| Pytanie tylko, jak będzie wysla- 
dała frekwencja w tej poradni i czy 
rzeczywiście przychodzić do niej bę- 
dą kandydatki na samobójczynie. 
Wydaje się, że ten projekt poradni- 
ctwa „przedśmiertnego” nie da po- 
żądanych rezultatów, 


Rząd swoje, biurokracja swoje... 


Ubezpieczenia społeczne. mają 
już tradycję przeciwdziałania kie» 
rankom polityłci gospodarczej pań- 
Stwa. 

Prawie zawsze, gdy którykolwiek 

Ministrów Skarbu zapowiadał 
zluźnienie śruby podadkowej — in- 
ERER RN egzekucje składek. Gdy 
została zapowiedziana swego czasu 
ustawa o ulgach w spłacie zale- 
głych wkładek ubezpieczeniowych 
a późmiej długo, nawet bamdzo dłu- 
go oczekiwamo ma unmuchomienie 
jej działanią przez rozporządzenie 
wykonawcze — rozpoczęła się sil- 
na egzekueja tych zaległości, aby 
jaknajwiekszą sumę zaległości u- 
samąć z pod działania wprowadza- 
nej w życie ustawy. 

Dziś również zachodzi jaskrawe 
zjawisko tego rodzaju. 

Akurat w dniu w którym Szef 


Rządu powiedział: ..rząd rozpa= 
trzy możliwość zniżki obciążeń næ 
rzecz instytucji ubezpieczeń spo 
łecznych... rozesłano masowo maka- 
zy egzekucyjne na sumy należne b 
Zakładowi Ubezpieczeń od Wypad: 
ków na renty zapadie jeszcze przed 
r. 1924. 

Tak, to nie jest błąd korektor- 
ski — egzekwowane są sumy z 
przed r. 1924, których ściąganie 
mogło ulegać spokojnie zwłoce 


zarządzowa 
nie w chwili, gdy Rząd uroczyście 
oświadcza, iż przystępuje do roz- 
patrzenia możliwości zmiźki obcią- 
Tradycji tal biko pod: 
trzymana ale szczególnie jaskrawo 
podkreślona. Rząd swoje — a biu- 
mkmga ubezpieczeniowa swoje. 


Urtgoajska misja handlowa © Garszaole 


Od kilku dni bawi w Warszawie 
urugwajska misja hamdlowa. Za» 
daniem jej jest nawiązanie stosun- 
ków hamdłowych między Polską i 
Urugwajem bezpośrednio na zasa- 
dzie układu, zawartego z Banco de 
la Republica, instytucją akredyto- 
waną do kontroli handlu zagrani- 
cznego w Urugwaju. Wspomnia- 
nej misji przewodniczą pp.: Agu- 
stn Bonomi i Kazimierz Tymo- 
szewisski. 


* * 


Urugwaj od przeszło 10 lat po- 
siadał stale ujemmy bilans handlu 
zagranicznego w wysokości ol 8 do 
10 milj. pesów na ogólny obrót 200 
miljonów pesów. Obecnie rząd sta- 
ra się środkami reglamemtacyjnemi 
doprowadzić do zrównoważenia 


fe podkreślić, ża do poprawy wy- 
woctu przyczyni się w dużym stop- 
niu powiększenie produkcji wełny, 

eksportowego 


Obrót handlowy: między Polską I 
Urugwajem za pierwszych 7 mie- 
sięcy b. r. przedstawiał się nastę- 
pująco (w tysiacach peso): eks- 
port towarów polskich do Uragwa- 
ju — 37, import z Urugwaju de 
Polski — 1.200. Z ayfr tych widać 
wysokie ujemne saldo handlowe 
dla Polski, 

Przedstawiciele firm  immorter- 
skich w Urugwaju podkreślają 
fakt, że handel z Polską prowadzo- 
ny jest za pośrednictwem finm ho- 
lemderskich, miezoieckich i francu- 
skich. 


wartości importu i eksportu. Nale | 


izba Kantloou Polsko-ltolska o sankcjach 


Rada Izby Handlowej Polsko- 
Italskiej, zgromadzona ma posiedze- 
niu w dniu 24 paźduńiernika 1935 
r. celem rozważenia skutków, ja- 
kie t. zw. „sankcje“, uchwalone w 
Genewie, mogłyby wywrzeć na sto- 
sunki handlowe polsko - włoskie, 
po wyczempującej dyskusji, powzię- 
ła jednomyślnie uchwałę następu- 


jącą: 

Wobec tego, że Rada Izby żywi 
giębokie przekonanie 

1) że wprowadzenie w życie 


przez Polskę sanikcyj na niekorzyść 
Italji stanowiłoby zaporę dla nor- 
malnego rozwoju istniejących o~ 
raz przyszłych stosunków gospo- 
darczych między obydwoma kraja- 
mi i wywołałoby tem samem głębo- 
kie zaburzenia z dotkliwą szkoda 
dla życia gospodarczego Polski, 
2) że szkody, które z tego powo- 


ga wynikłyby dla Polski, nie były- 
by miczem wymównastą ami mater- 
jalnie, ami moralnie, 

3) że przez zastosowanie sark- 
cyj mogłyby ulec osłabieniu uczu- 
cia sympatji Italji dla Polski, o- 
dziedziczone wiekową tradycją han 
dlową, kulturalną i duchową oraz 
uczucza mierozerwalmej przyjażnt 
łączącej Połskę z Italją 

Rada Izby Hamdlowej Polsko- 
ltalskiej uchwala zwrócić się do 
wszystkich miarodajnych czynni- 
ków Polski z gorącym apelem, aby 
usiłowały unikać stosowania ja- 
kichkolwiek sankcyj waględem za- 
przyjaźnionej z Polską Ttalji. 

Rada Izby upoważnia  Preze- 
djum do jaknajszybszego podania. 
powyższej wchwały do wiadomości 
czynników miarodajnych. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 


cja była mocniejsza, przy większych 0- 
brotach 7% stabilizacyjną i 4*/27/0 1. 2. 


lutowo-dewizowej w Warszawie obroty | Notowanó: 4% inwestycyjna zwykła — 
dewizami były zmniejszone, przy tenc 11.25 (+ 25), 5%o konwersyjna 67, 6%. 
dencji słabszej. Notowano: Amsterdam! dolarowa 78.75, 70/e stabilizacyjna — 
360.15 (+ 35), Bruksela 89.40, Berlin ~ 62.13 — 6250 — 62.38 + 100), odcinka 
213.25, Medjolan 43.25 (— 10), Londyn po 500 dolarów 63 — 63,25 (+ 150), 8% 
26.10 (— 4), Nowy Jork 35.31.13, Nowy obligacje budowlane BGK. I emisja 92, 

Jork kabel 5.31.25, Paryż 35.01, Praga — - | 4!/27/9 1. z. 43 — 42.75 (+- 25), 5% War- 
21.98, Oslo 131.05 (— 10), Sztokholm -- szawy stare 60.50 — 61.25, nowe 53.75— 
134.65 (-- 15), Zurich 172.70 (— 5). W 53-= 53.38, 5% Łodzi nowe 48, 69/0 obh- 
obrotach prywatnych: marka niemiecka gacje Warszawy 6-ta emisja 59. Tranzat 


132, szyling austrjacki 98.50, korona cze» 
ska 20.93, frank francuski 35/02, - frank 
szwajcarski 172.70, gulden gdański 97, lí- 
ry włoskie 34, leje rumuńskie 2,77, pen-, 
go węgierskie 99,50, dinary jugosłowiań- į 
skie 11.35, łaty łotewskie 127, funt an- 
gielski 26.10, funt palestyński 26,05, do- 
lar gotówkowy 5.31.50, rubel złoty 4.77, 


dolar złoty 8.99, rubel srebrny 1.85, bi- | 


lon 0.85, Bank Polski płacił za banknoty 
dolarowe 5,28. 


3 AKCJE 

Na rynku akcyjnym obroty akcjami by 
ły w dalszym ciągu ograniczone, Noto- 
wano: Bank Polski 91.50 — 91.25 —757, 
Węgiel 14.75 — 14.50 (— 15), Staracho- 
wice 34 -- 34.75. Tranzakcje dokonane, 
a nienołowane: Modrzejów 4 (— 20), D; 
strowieckie 13.75 (— 75), Żyrardów 20, 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych tenden- 


cje dokonane, a nienotowane: 3% po- 
życzka budowlana 41 — 40.75, 4% dola- 
rewa 52.75, 8%/e dillońowska 92.25, odcin 
ki po 500 dolarów 93, 7%, warszawska—- 
68,75, 5% Siedlec nowe 36.50, 6'/e oBl:- 
| gacje Warszawy 8 i 9 emisja 58, 3o pań 
stwowa renta ziemska odcinki po 1000 
złotych 63.50 — 68.25, odcinki po 500 zł. 
10 Za 77/6 pożyczkę śląską chciano pła- 
cić 69.75. 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
i WIECZORNE 

Dolary papierowe 5,32. 

Funty (banknoty) 26,08, 

Marki (banknoty) 131,50, 

Dolary złote 9,00. 

Ruble złote 4,76'/:. 

Papiery procentowe nieco mocniejsze 

Stabilizacyjna 62,25, 
5 (8) proc, listy warszawskie 53,23 


RUPIE 


CI HANDEL. 


prowadzi Izba Przemysłowo-Handlowa 


Badania struktury handlu w Pol- 
sce stanowią już od dłuższego czasu 
jedną z podstawowych prac naszego 
samorządu gospodarczego. Od wy- 
niku tych prac zależy wszelka akcja 


w Polsce na wyższy szczebel rozwo- 
ju. Programowo prace te przedsta- 
wiają się następująco: 

Badania struktury i przebiegu wy 
miany w poszczególnych branżach 


żych trudności technicznych, do a- 
nalizy branży spożywczej (handel 


mięsem, pieczywem, warzywami, 0-| 


wocami, mlekiem i masłem) na te- 
renie Warszawy, W miarę rozwoju 
prac — badania będą przenoszone 
na inne ośrodki terenu Izby oraz roz 
ciągnięte na inne działy handlu 
(manufaktura, obuwie, materjały 
-"papierniczo-piśmienne), 

Badania prowadzone są według 
ustalonych wytycznych, przy współ- 
udziale powoływanych przez Tzbę 
znawców odnośnych działów handlu. 

Równocześnie organizowane są za 
pośrednictwem terytorjalnych orga- 


chylne, badź też- ujemne'warunki 
rozwoju handlu. Wchodzą tu w grę: 

1. Zagadnienie form organizacyj- 
nych dystrybucji oraz współzawod- 
nietwa i współdziałamia wśród kupie 


b) spółdzielni handlowych 
żywców i wytwórców. ; 


c) koncentracji spraw handlu w) 


M: P. i H; 


d) polityki karteli, monopoli oraz 
podniesienia handlu wewnętrznegoj ctwa — a więc rozwiązanie kwestyj: przedsiębiorstw państwowych i ko- 


a) form organizacyjnych przed-| munżlnych; 


| siębiorstw handlu detalicznego, jak 


t sklepów filjalnych, domów towaro- 


wych i t. p.; 


pów; : 
| c);form i przejawów. nielojalnėj 
| konkurencji; 7 
|. d) przymusu orzanizacyjńego; 
e) cenzusu záwodowego, 

| 2. Zagadnienia polityki w stosun- 

ku do handlu innych działów gospo- 
r darki narodowej oraz Państwa i sa- 
morządu, a więc; 

a) sklepów fabrycznych, (szkol- 
nych, więziennych i t. d.); 


e) kredytów dla handlu; 
f) dostaw i przetargów. 


Badania nad strukturą handlu 


Informacje podatkowo-skarbowe 
Co powinno zawierać odwołanie 
ed wymiaru podatku dochodowego? 


| 


Spo- 


Czynione są pozatem starania, mą 


| b) organizacji zbiorowych zaku-| jące na celu spowodowanie w związ. 
Izba ogranicza narazie, wobec du-| 


Poniższe porady zawierało przemó- 
wienie adw. L. Grabowski e- 
g o, wygłoszone na zebraniu środo- 

. wem w SKP, w dn. 9 października r.b. 
A więc przedewszystkierna: a) żmię 
i maznyisko osoby odwolującej się. 
Oczywiście, jeshi nakaz płatniczy, 
doręczony jest osobie prawnej —- 
wskazać należy brzmienie firmy 
odwolującej, Jeśli kupiec, jednooso- 
bowy używa w swej firmie, poza 
swem nazwiskiem, jeszcze inme do- 


kach kupieckich zorganizowania sta! datki, należy przy : podat- 


dencji, urządzania sklepów i t. d. 


licznego, któreby umożliwiły 


7 


łych ośrodków poradnictwa i pomo- | y.,, obrotowego podać pełme brzmie- 
cy zawodowej w zakresie reklamy, 
kalkulacji, księgowości, korespon-| marze podatku dochodowego naie- 
ś . | ży podawać tylko swoje imię i naz- 
Równolegle z tem zbierane są da- 
ne porównawcze i orjentacyjne ei 
do kosztów własnych handlu deta- 
kupe | 


nie swej firmy, ratomiast przy wy- 


wisko, Jeśli chodzi o adres, to przy 
wymiarze podatku przemyślowego 
od obrotti podawać mależy adres 
swego przedsiębiorstwa, a przy wy 


com kontrolę, we własnym zakreg:€, | pęarze podatku dochodowego — 2d 


prowadzenia przedsiębiorstwa. 
a 


| ' Z prac Rady 


Dia 31 b. m. odbędzie się posie- 
daomie Rady Traktatowej Samorzaą- 


Traktatowej 


res swego mieszkania, ` 

b) Wskazanie pod jakim wzęlę- 
dem uważa się orzeczenię za mie- 
prawidłowe i żąda jego  zmiamy. 


nizacyj kupieckich t. zw. „badania Sów i Owganczacyj Gospodarczych, 
terenowe”, których celem jest do- Hióre zwołane zostało dla rozważe- 
kładne poznanie Struktury handlu i Mia SZcregu Spraw, związanych z 
sytuacji kupiectwa w ośrodkach, na! rokowaniami handlowcem, rozpoczy 
leżących do terenu Tzby i zdobycie nającemi się w najbliższym czasie, 
odpowiedniego materjału, któryby iUt zwykle przy czynnym udziale 
stworzył podstawę do usprawnienia Rady. | 
aparatu wymiany na prowincji i po-| Juk wiadomo Rada Traktatowa 
dniesienia poziomu drobnych deta- została utworzona w r 1932 z ini- 
listów. | cietywy Związku Izb Przemysiowo- 
Jednocześnie. prowadzone sa ba- Handlowych przy współudziale sa- 
dania warunków rozwoju handlu. morządów: gospodamczego, rolni- 
Prace w tym dziale mają na celu czego i rzameślniczego oraz cen- 
opracowanie na podstawie materja- tralnypch, wolnych onganizacyj g0- 
łu krajowego i zagranicznego oraz spodarczuch. , 


przez wpływ na wyniki samych re- | Płatnik musi wskazać, czy żąda u- 
kowań. Rada Traktatowa reprezen- | chylenia wymiaru w całości, czy 
tuje pak wiadomo nie zawsze ze S% | beż w części, . 

ba zgodne interesy przemyelu, han} c) Wskazanie konkretnych za- 
| dłu, rzemiosła oraz. rolnictwa — | rayżów przeciwka ustaleniom wła- 
tam nie miej nie było dotychczas dzy wymiarowej. Zastosowanie się 
wypadku. aby stanowisko Rady w | go tego wymogu należy do rzeczy 
poszczególnych sprawach nie bylo | najtmudniejszych, chociaż trzeba so 
oparte ma ścisłej kooroynacji opinij | bie zdawać sprawę, że właśnie od 
I poglądów wszysticwh zaintereso- | lego, czy i w jakiej mierze posta- 
jwanyeh czynników gospodarczych. ine zarzuty będą konkretne, za~ 
Dzięki temu wpływ Rady na naszą | jeży los odwołania. Pojęcie konkre 
politykę trattatową jest tak poważ |tności zarzutów, postawionych w 
ny. Należy sądzić, że w dalszej | ogyyołaniu nia jest prawnie ujęte. 
swej daiątalwości Rada, pódobnić, | ty każdym ramie przyjąć należy, że 
jak dotychczas, oddziaływać będzie cgraniezenia się jedynie do krytyki 
ña korzystne dla Państwa i życia | netaleń władzy wymiarowej - nie 


wyżej omówionych badań branżo- 
wych i terenowych tych głównych 
zagadnień, jakie w dziedzinie dy- 
strybucji towarów wytwarzają przy 


a aa a A 


zebranie w Stowarzyszeniu 


przedstaw ciel! Randlowy ch 


Celem omówienia stosunku prze- | 


mysłu krajowego do przedstawicie- 
li handlowych w zakresie ich współ 
pracy dla wzmożenia zbytu produk- 
cji kuajowej ma rynku  wewnętrz- 
nym odbędzie się specjałne zebra- 
nie dyskusyjne w Stowamzyszeniu 
Przedstawicieli Handlowych: (Kró- 
lew isa 16) dn. 28 b. m. io godz. 
20-ej. 


Piękny, wytworny magazyn. Duże ok* 
na wystawowe lśnią czystością. Towar 
gustownie ponkładany zachęca przecho- 
dnia swym pierwszorzędnym wyglądem. 
Chciałoby się z miejsca wejść i zamie- 
nić swój zużyty krawat na ten pierwszy 
z brzega, leżący na wystawie. Tyle w 
tem wszystkiem smaku, i, rzec można, dy 
stynkcji. 

Wchodzimy więc. Usłużny sprzedawca 
zapytuje o życzenie. Pragniemy kupić 
krawat. Za chwilę na ladzie sklepowe) 
(również bardzo gustownej) zjawiają się 
pudła podłużne z nieprzebraną ilością 
krawatów, Oko nęcą wzory, dziesiątki 
barw. Wśród nich tyle naprawdę poc'a- 
gających zestawień, tak wielki wybór, że 
człowiek maleje, zanika sam w sobie. 
Smętnie przemyśliwa nad tem, że groszy 
niewiele, że wybrać musi tylko jeden. 
Im bardziej urasta przed nami steria 
pvdeł, tem wybór trudniejszy, Usłużny 
sprzedawca poleca raz ten, raz ów de- 
seń. Wszystkie są ładne i tem większe 
nosze zakłopotanie, 

Zjawia się w sukurs sprzedawcy sam 
pan szef, Jest to elegancko ubrany pan 
w średnim wieku z uprzejmym nuśniie- 
chem na ustach. Poznaje nas odrazu, bo 


Dotychczasowe prace Rady Trak 
tatowej oddały Państwu 1 sferom 
gospodarczym poważne uslugi za- 
równe przez przygotowywanie. ma- 
 terjałów negocjacyjnych, jak 1 


ramy, Cena nie jest wygórowana i kra- 
wat wpuszczony żosiaje do eleganckiej 
torebki. Płacimy i opuszczamy zadowo- 
leni elegancki sklep, usłużnego sprze- 
dawcę i uprzejmego szefa, ; 
| Tak się to wszystko przedstawia od 
frontu. 

Wyobraźmy sobie teraz, że w czapce 
|— miewidce dostaliśmy się do tego sa- 
mego sklepu od podwórza, do t. zw. kam 
torku, Mdły zapach, niesprzątanego po: 
koiku, uderza już od progu. Na binrku 
porozkładane papiery, a na niezasłonię-- 
tych miejscach kurz. Segregatory sterczą 
w pozycjach nie na baczność i nie ną 
spocznij, ałe w wyraźnie przypadkowych. 
Od czasu do czasu zgłaszają się tu ín- 
teresanci. Oczywiście nie kupujący, lecx 
pragnący sprzedać. Najczęściej przedsta 
wiciele haudłowi, ajenci, akwizytorzy. 

Pan szef urzęduje i tutaj, lecz jakże 
inaczej, Maskę uprzejmości zawodowej 
zostawił tam na ladzie „od frontu” Tu 
jest sobą. Może nawet nie jest sobą, lecz 
tedy jeszcze gorzej. Jest bowiem nie- 


grzeczny i opryskliwy. Traktuje tych in- 


teresantów z wysoka i nieprzychylnie. 
Nie dba o manjery, bo nie dba o opinję 
tych, co przychodzą od tyłu i nie sa 
klientami, 
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Fromć i kais 


jak powiada kupowaliśmy już nieraz !| Zapomina tylko © drobnostce, Ci wszy 
piaćnie służyć radą osobiście, (Fakt, że scy agenci, ludzie interesu, odwiedzają 
jesteśmy tu po raz pierwszy nie ma żresz | dziesiątki, nieraz setki sklepów z tej 1 
ta żadnego znaczenia, Ani dla nas, ani | podobnych brauż, Stykają się z wielu 
diu niego, ani dla toku tych skromnych ludźmi, są wysnowni, i nie móją żadnego 
relleksyj). | obowiązku trzymania w tajemnicy, że p. 

Wreszcie po długich wahaniach wybłe | X, właściciel pięknego magarynu mód, 


gospodarczego keztuitowanie umów 
i traktatów hamdłowych, -od któ- 
rych brzmienia zależą warunki o- 
kbrotów towarowych z zagranicą. 


GW 


koeż człowiekiem szorstkim, nietowarzy- 
skim, jednem słówem, przykrym. Z taki- 
| mi ludźmi niechętnie prowadzi się inte” 
resy, a jeśli już prowadzi, to z musu, 1 
dziwi się później taki pan, że drogą: o- 
kiężną, od osób trzecich, czy czwartych 
dowiaduje się o sobie rzeczy niemiłych, 
że ma opinję człowieka, z którym się 
„lepiej mieć na ostrożności”, 

Ten front i takie kulisy nie są u nas, 
niestety zjawiskami przypadkowemi. Za- 
obserwować się dają często bez czapki 
— niewidki. I napewno nietylko wśród 
| kupiectwa. 

Iluż to ludzi przewija się codziennie 
przed nami, zwracając uwagę wysztika- 
ną elegancją, strojem, ile zewnętrznej wy 
tworności markują tłumy bywalców ka- 
wiarnianych! Czy sądzicie, że ich miesz- 
kania są równie eleganckie, lub bodaj 
czyste, ich sposób bycia w domu równie 
|wyszukany, jak tam, gdzie się obnosząa 
|na pokaż. Rozmyślania te zoprowadziły- 
by nas jednak zbyt daleko. Wszędzie 
zapewne spotkać można front i kuli- 
sy, ale nigdzie może różnice między 
| niemi nie występują z taką jaskrawością, 
jak u nas, 

Od prawdziwego, dobrze pojmującego 
swój zawód kupca w pierwszym rzędzie 
| domagać się można zerwania z temi zwy 
czajami, zniwelowania tej różnicy do ze- 
Ta. 

Poza względami natury ogólnej, wyma 
ko tego przętie jego interes ziaja 


mora uważać za zarzut konxret- 
ny. Komkretnym będzie ten zarzut, 
w którym podatnik, zaczapiając u- 
sS'altenie władzy wymiarowej, wysu 
nie sam ze swej strony własne u- 
etalenńa, dając możność władzy II 
instancji sprawdzić ich pnawdzi- 
wość, 

d) Wskazanie środków dowedo- 
wych, które dają możność stwier 
dzenia prawdziwości przytoczonych 
w odwołaniu twiendzeń. Płatnik 
może. zaofiarować każdy dowód. 0- 
czywiście do władzy wymiarowej 


nałeżeć będzie decyzja w przedmio 
cie przeprowadzenia ałbo odrzace 
nia $ego dowodu. Odrzucając zao- 
fiarowany dowód, władza odwoław 
cza musi albo uznać okoliczność, 
którą płatnik chce tym dowodem u 
dowodmić, za prawdziwą, bez prze- 
prowadzania dowodu, ałbo uznać, 
że okołiczność, którą płatnik chce 
udowodnić — nie ma znaczenia dla 
rozstrzygnięcia o istnieniu i wy%- 
kości obowiązku podatkowego. 

W każdym razie każde twierdze» 
nie, zawarte w odwołaniu musi 
być poparte dowodami. 'Twierdze= 
nia, które dowodami poparte nie bę 
dzie. władza skarbowa przy rozpoz 
nawaniu odwołania wogóle: nte bę- 
dzie brała pod uwagę. 

Podatnik mie może się jednak w 
adwołaniu powoływać na dowody, 
których nie przedstawił w toku po- 
stępowalnia wymiarnowego, jeżeli do 
przestawienia ich był zobowiąza- 
ny na mocy przepisów ustawy, lub 
też na mocy wezwania władzy skar 
bowej; od tej zasady istnieje jeden 
tylko wyjątek, jeżeli podatnik uepra 
wiedłiwi niemożność wcześniejsze- 
go przedstawienia zaofiarowanych 
w odwołaniu dowodów. 

Koszt przeprowadzenia zaofiaro- 
wanych dowodów ponosi podatnik, 
który powinien w _ odwołaniu. wy- 
razić gotowość pokrycia tych kosz- 
tów. 3 - 

Stawiając wniosek zbadania bie~ 
głych lub świadków, płatmik może 
żądać również zbadania tych bie- 
giych i świadków pod. przysięgą. 
sest to wazne przedewszystkiem z 
tego powodu, że badanie pod przy- 
miega przeprywadza Sąd Grodzki, x 
e terminie badania przez Sąd 
Grodzki płatmik musi być zawiado- 
miony, może brać udział w. tem ba- 
daniu oraz może zadawać badanyni 
csbbom pytania. 

e) Podpis płatnika iub jego za- 
stępcy. Podpis masi być własnorę- 
czny. W wypadku składania odwoła 
nia przez osobę prawną, podpisy o- 
sób, upoważnionych do działania w 
imieniu spółki winny być położona 
w sposób, ustalony w statucie bej 
osoby prawnej (w sposób, wwidocz 
niomy w rejestrze handlowym). 


Z życia branż i organizacyj eP 
| Na terenie Centrali Związku Kupców 


Stosunek do majistotniejszych za 
gadnień gospodarczych. w kraju, 
jakiemu dał wyraz w swej mowie, 
wygłoszonej przez Radjo p. wice- 
premjer Kwiatkowski, a zwłaszcza 
zapowiedź rozszemzenia pola dla 
prywatnej inicjatywy gospodanczej 
i opareja pcy rasortów . gospo- 
darczych v czymnik społeczny — 
tchnęły wiarę w świat kupiecki i 
przyczyniły stę z jednej stnony © 
znacznego usrokożenia umysłów, 2 
crugiej zaś — do wzmożenia prac 
na ieromie organizacji kupieckiej, 
celem ipchnięcia na właściwe tory 
owej współpracy ii fnicjakywy ham- 
dlowej. — Wyniszezone długotrwa 
tym kryzysem kupiectwo, wierzy w 
możliwość rodźwizrięcia handlu, 


wierzy, 1% należycie oświetlone bo- 
laczki i postutaty handlu, znajdą 
właściwe zrozumńienie u czynników 
rządowych. : r 

Powyższym przekonaniom j na- 
strojom dała wyraz dyskusja, præ- 
prowadzona na ostatnich posiedze- 
niach Zarządu Oendtrali Związku 
Kupców. — Po obszernem i wszech 
stronnem przedyskutowaniu przy- 
czym upadku handłu w Polsce, a 
szczególnie handlu haumtowego, Ó=- 
nz w świetle tych wskazań, jakie 
weie praktyczne nasuwa ludziom 
w handlu doświładczowym — posta 
nowiono zebrane w toku dyskusjł 
materjały nałeżycie opracować i 
rrzedłożyć odnośnym czynnikom do 
rozważenia. 


Kupcy wobat sklepów fabrycznych 


Zarząd Centwali Związku Kup 
ców zajmował się ostatnio spra- 
wą detałicznych sklepów  fabrycz- 
nych. Zagadnienie to rozważane by 
ło ostatnio przez Komisję Handi:r 
Węwnętrzmogo Warszawskiej Izby 
P, H. gdzie postanowiono sprawę 
tę wszechstronnie naświetlić. Izba 
przeprowadziła jaż odmośną ankie- 


cyj kupieckich o -siormowamia ats- 


nowiska handlu. 

W. związku z bem odbyto na fene- 
nie Centrali Związku: Kupców sze 
reg konferencyj branżowych, jak 
również zwołemo z inicjatywy Za- 
rządu C.Z.K. ma dzień 22 b. m 
wspólną konferencje  międzybrane 


tę w przemyśle, obecnie zaś zwró- | handlu w ofnwiąnem zazadnie- 
cila się w tej sprawie do organize- | | 


min, 
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KURJER POLSKI SPORTOWY 
MECZ PIŁKARSKI WARSZAWA — 


Dnia 3 listopada, o godz. 14-tej roze» 
grany zostanie w Gdańsku międzymiasto 
wy mecz piłkarski Warszawa — Gdańsk, 

Puhar dla zwycięskiej drużyny ufundo 
wał komisarz generalny R. P. w Gdań- 
sku min, Papee, 

Skłąd reprezentacji Warszawy zosta: 
nie ustalony w niedzielę, po meczu o mie 
strzostwa Ligi Legja — Warszawianka. 
POLSKA ZAPŁACIŁA OBSZKODO- 

WANIE CZECHOSŁOWACJI 

Czechosłowacka urzędowa agencja te- 
lęgraficzna (CTK.) donosi, że w związku 
z odwołaniem w osłatniej chwili meczu 
bokserskiego o puhar środkowej Euro- 
py Polska — Czechosłowacja, Czesi po- 
nieśli straty w wysokości 3 tys, koron 
czeskich, wydanych na przygotowania 
do meczu. Po otrzymaniu o tem zawiado 
mienia, Polski Związek Bokserski w Po- 
znaniu niezwłocznie przesłał do Pragi 
wymienioną kwotę. 

RUCH WYJEŻDŻA DO NIEMIEC. 

W gzasie od 30 października do 3 listo 
peda wyjeżdża mistrz Polski Ruch na tus 
niej do Niemiec, gdzie rozegra dwa spo- 

` tkania: 31 b, m. w Dreźnie z D.S.C, i 1.11 
w Disseldorfie z Fortuną. 

Do Niemiec wyjeżdża Ruch osłabiony 
brakiem Tatusia i Gemzy, przewidzia- 
nych do reprezentacji polskiej na mecz 
z Rumunją. r 

Skład Ruchu na mecz z D.S.C. i For- 
toną przedstawia się następująco: Chy- 
la. Czempisz, Wadas, Dziwisz, Badura, 
Panhyrsz, Urban, Wostal, Peterek, Gór- 
ka, Wodarz. 

Z drużyną Ruchu wyjeżdżają w charak 
terze kierowników Gettler i Wieczorek. 
210 SPORTOWCÓW WYSYŁA NOR- 

WEGJA NA OLIMPJADĘ. 

Norweski olimpijski Komitet postano- 
wił wysłać na olimpjadę 210 sportowców. 
Z tego 50 na igrzyska zimowe, a 160 na 
igrzyska letnie. W skład ekspedycji zi- 
mowej wchodzą narciarze, łyżwiarze i 
hckeiści, Ekspedycja letnia składa się z 
8 bokserów, 7 zapaśników, 6 kolarzy, 10 
szermierzy, 13 lekkoatletów, 6 wiośla* 
rzy, 25 piłkarzy, 5 pływaków, 54 gimna- 
styków, 6 jeźdźców, 15 żeglarzy, 1 kaja: 
karza i 9 strzelców. 

Y LEGJI I WARSZAWIANKI 
NA MECZ NIEDZIELNY. 

Na meczu o mistrzostwo Ligi Legia — 
Warszawianka, który się odbędzie w nie 
e: uh godz. ŻAR na stadjonie Woj- 
ska Polskiego, żyny wystąpią w pa- 
stępujących składach: 

Legja: Keller, Martyna, Szczotkowsk!, 
Przeździecki TI, Cebukal, Kubera, Raj- 
dek, Maurer, Nawrot, Łysakowski, Wy- 
pijewski. 

Warszawianka: Jachimek, Zwierz, Zie- 
mian, Sochan, Sroczyński, Metternich, 
Stolenberk, Knioła, Smoczek, Święcki, 
Pirych. 

Zawody prowadzić będzie p. Rutkow- 
ski, względnie p. Staliński. 


Wyścigi konne 
ZAPISY NA DZIŚ: 
Dziś, w 4i-szym dniu sezonu jesienne- 
go odbędą się gonitwy następujące: 
Gonitwa 1. Nagroda 1.000 złotych. Pło 
, Dystans 2400) metrów: 


1) Baby, 2) Ekran Il, 3) Gladiator, 4) |. 


Lady Daisy, 

Gonitwa 2. Nagroda 1800 zł, dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Almanzor, 2) Brabancja, 3) Hanni- 
bal, 4) Hardiesse, 5) Merci, 6) Raguza, 
7) Sektor, 8) Szaman. 

Gonitwa 3. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

HiBentio, 2) Haut Brion, 3) Hipoteza, 
4) Huragan IV, 5) Loreley, 6) Minejra, 
7) Remors, 8) Tokawa. 

. Gonitwa 4, Nagroda 1800 zł. dla 4 let, 
i st. Dystans 2100 metrów: 

1) Dam, 2) Esdras, 3) Fugas, 4) Kuter- 
noga, 5) Satrapa, 6) Sobótka II, 7) Stern 
blume, 8) Złote Runo, 

Gonitwa 5. Nagroda 2500 zł, dla 2 
Dystans f100 metrów: 

1) Herakles, 2) Kanton, 3) Narew, 4) 
Orestea, 5) Ottawa. 

_ Gonitwa 6. Nagroda 2400 zł. dla 3 let. 
4 st. Dystans 1600 metrów; 

1) Faworitas, 2) Grawer, 3) Ingola, 4) 
K or II, 5) Litawor, 6) Łotr, 7) Łoza, 
8) Struna, 9) Surma TIL 

2100 zł, dla 2 let, 


_ Gonitwa 7. Nagroda 
stans 1100 metrów: 

_ 1) Hokej, 2) Jasiek, 3) Manilla, 4) Mar 

AYAR 5) Massacre, 6) Odwaga, 7) O- 


o, 
_ Gonitwa 8. Nagroda 2500 zł. dla 3 let, 
i st Dystans 1300 metrów. Sprzedażna. 


let. 


Heur, 5) Huron, 6) Klaudja, 7) Lauda IV, 
8] Lennik, 9) Menada, 10) Sekunda, 11) 
Solwegja, 12) Temida, 13) Tosca IL 
,. Gonitwa:9. Nagroda 2200 zł. dla 3 let, 
1 st Dystans 2100 metrów: 3 

1) Babinicz, 2) Hardi, 3) Hogarth, 4) 
Igor Il, 5) Langora, 6) Lipona, 7) Lumi- 
neusze, 8) Eotn, 9) Tamano. 

NASZE TYPY NA DZIŚ. 

1. Gladiator, Ekran" II. 

'2, Raguza; Szaman, Merci. 

3. Remors, Hipoteza, Loreley. 


|. 4, Złote Runo, Dam, Kuternoga 


5. Orestea, Ottawa. 


| i _6, Struna, Surma III, Litawor, 


7. Otello, Manilla, Hokej. 


e 8. Temida, Honfleur, Bira. 


(> 
żę : ERE TESE > 
Ę z” ek gonitw e godzinie 1-szej po 


9, Lipona, Hogarth, Igor IL 


Jawor. 
e 


futhymed cmentarzem powązkowikim dzień adnah 


Walka z żebrakami 


W związku ze zbliżającemi się 
świętami Wszystkich Świętych i 
Zuduszek starostwo grodzkie, Spo- 
dziewając się zwiększonego ruchu 
pojazdów przy cmentarzu Powąz- 
kowskiem, wydało szereg warzą- 
dzeń, które mają ten ruch upo- 
rządkować. 

Dojazd do Powązek będzie się 
odbywał ul. Dziką i Powązkowską, 
odjazd Tatarską i Ostroroga w 
kierunku Młynarskiej. Na tych u- 
licach, z wyjątkiem Dzikiej od 
Błońskiej i Młynarskiej, ustanawia 
się ruch jednokierunkowy, z tem, 
że przy minimalnem nasileniu ru- 
chu można będzie przepuszczać 
wozy w obydwu kierunkach. Na 
odcinku Okopowej od Stawek do 
Dzikiej ruch będzie się odbywał 
tylko w kierunku Dzikiej. 

Postoje wozów wyznaczono na 
ul. Okopowej w kierunku Niskiej 
wzdłuż parkanu cmentavnego, na 
ul. Tatanskiej. 

Pojazdy rządowe i dyplomatycz- 


ne zatrzymają się na Piaskowej, po 
stronie nieparzystej w kierunku 
Burakowskiej i będą wyjeżdżały w 
kierunku Powązkowskiej a następ- 
nie Okopową. 

Ź 


Okres Zaduszek jest porą wzmo- 
żonego napływu do Warszawy z 
gmin podstołecznych i dalszych 
rozmaitego autoramentu żebraków 
i włóczęgów. 

(W czasie tym wydatnie wzrasta 
ilość wypadków okradania miesz- 
kań. W trosce o bezpieczeństwo 
mienia mieszkańców, czynniki po- 
wołane do walki z żebractwem, ga- 
trzymywać będą za pośrednictwem 
policji żebraków i włóczęgów, prze 
kazując ich do dyspozycji władz 
sądowych. 

Celem niedopuszczenia do zawle- 
czenia przez napływowy element 
żebraczy chorób zakaźnych, wszy 
scy przytrzymani żebracy poddani 
będą obowiązkowo zabiegom dezyn- 
fekcyjno - dezynsekcyjnym. 


Otwarcie ulicy Puławskiej 


dla ruchu 


W. związku z rozbudową ul. Pu- 
ławskiej dowiadujemy się, że już 
w sobotę 26 b. m. od rana będzie 
otwarty ruch kołowy dła pojazdów 


lżejszych i samochodów osobowych 
od placu Unji do ul. Madalińskie- 
go, tak że objazd przez ul. Cho- 
cimską stanie się zbyteczny. 


Pomoc dla dzieci 


szkół powszechnych specjalnych 


W najbliższych dniach odbędzie 
się zebranie organizacyjne Koła 
pomocy społecznej dla publicznych 
szkół powszechnych specjalnych 
(dla dzieci umysłowo upośledzo- 
nych i moralnie wzaniedbamych) 
przy Radzie szkolnej m. Wamszawy. 


Sprawa tej opieki jest paląca, po- 
mieważź nędza śród tych dzieci jest 
ogromna, brak też troski o dzieci 
ze stromy większości rodziców. 

W stolicy czynnych jest 9 szkół 
specjalnych, - skupiających około 
2.000 dzieci. 


Termin płatności podatku wojskowego 


Wydział wojskowy Zarządu m. 
Warszawy wyjaśnia, że termin płat 
ności zasadniczego podatku woj- 
skowego za 1935 r. przypada do 1 
listopada t. b. o ite wezwania płat- 
miicze były doręczone do 15 b. m. 


włącznie; natomiast dla wezwań, 
doręczonych po 15 b. m. termin 
płatności przypada w ciągu dni 30 
od daty doręczenia bez względu na 
datę wystawienia nakazu płatni- 
czego. 


Smutne sprawy 
Dwaj miodociani przestępcy przed sądem 


Dwie zbrodnie małoletnich były 
wczoraj przedmiotem rozpraw w Sa- 
dzie Okręgowym w Warszawie. 

Między 15-letnim Wacławem Chmie- 
lewskim a jego rówieśnikiem Józe- 
fem Korczakiem powstała kłótnia. Po 
szło o... 5 groszy przegrane w „mo- 
niaki*, Kłótnia ciągnęła się — przez 
kilka dni, odnawiała się ciągle. Pew- 
nego razu Chmielewski uderzył Kor- 
czaka kamieniem. Kamień uderzył 
chłopca w tył głowy. Po powrocie do 
domu nieszczęśliwy chłopiec dostał 
torsyj. Przewieziono go do szpitala, 
gdzie lekarze stwierdzili. złamanie 
podstawy czaszki. Zmarł w Szpitalu. 

Lekarze uznali, że Chmielewski 
działał z rozeznaniem czynu, działał 
bowiem na zimno, nie w chwili kłót- 
ni. Wobec czego stawiono go w stan 
oskarżenia. 


czym, zawieszając wykonasie kary. 
X 


W drugiej sprawie odpowiadał 
przed sądem 19-letni Władysław 
Skrzypczewski. Zaproponował or 


swemu koledze, niejakiemu Ornitow- 
skiemu, wspólny nocleg pod mostem 
Poniatowskiego. Kiedy Ornitowski 
zasnął, Skrzypczewski ogłuszył go ka- 
mieniem, a następnie zrabował gar- 
derobę.  Ormmitowskiego znaleziono 
nieprzytomnym. Był on zupełnie ogo- 
łoconty z ubrania. 

Skrzypczewskiego nazajutrz aresz- 
towano. Okazało się, że sprzedał on 
zrabowane koledze ubranie i bieliznę 
"a... 1.90 groszy... 

Skrzypczewski przyznał się do wi- 
ny, tłomacząe się nędzą. 

Sąd zastosował łagodzące okolicz- 
ności, skazując młodocianego prze- 


Sąd skazał młodocianego zabójcę | stępcę na rok wiezienia. 


na umieszczenie w zakładzie popraw- 


Dwa wyroki śmierci 


Przed rokiem na terenie powiatu 
wadowickiego dokonano potwornej 
zbrodni. Dwaj bandyci Waszczuk i 
Melniczuk napadli na zagrodę chłop- 
ską i wymordowali całą rodzinę, skła- 
dającą się z siedmiorga osób. Bandy- 
tów schwytano. Sad przysięgłych ska- 
zał obu na karę śmierci. 


Sąd Najwyższy uchylił wyrok 
pierwszej instancji. Sąd przysięgłych 
ponownie wydał wyrok skazujący, 
który tym razem został zatwierdzo- 
ny. Pan Prezydent nie skorzystał z 
prawa łaski, wobec czego dzisiaj obaj 
krwawi bandyci zostaną straceni. 


Nieuczciwy sanitarjusz krač} narkotyki... 


Policja śledcza aresztowała wczo- 
raj Henryka Marchewkę, który do- 
puścił się znacznych kradzieży w woj 
sku, jako sanitarjusz wojskowy. 

Marchewka kradł szczególnie nar- 
kotyki. Po powrocie z wojska zaczął 


|zef Szostakowski. 


wyprzedawać skradzione zapasy, w 
czem pomagali mu trzej „agenci“ 
Janusz i Marjan Szymańscy oraz Jó- 

Wspólników Marchewki również 
aresztowano, 


Jan Wachowiak postanowił odremon- 
tować swoje jednopokojowe mieszkanie; 
które ostatnio było odnawiane za cza- 
sów — okupacji niemieckiej, 

Wachowiak porozumiał się z mieszka- 
jącym w tymże domu malarzem pokojo= 
wym Piotrem Kołkowskim. W myśł umo- 
wy Kołkowski miał odmalować pokój i 
alkowę, za co Wachowiak przyrzekł za- 
płacić 24 złote, 

Już z samego rana malarz stanął do 
roboty, Wachowiak asystował mu, dając 
wskazówki i pomagając pędzlem. O go- 
dzinie 12-tej postanowiono zjeść wspól- 
ne śniadanie, Kołkowski zakupił butelkę 
wódki, zaś gospodarz lokalu zaśryzkę. 

Libacja przeciągnęła się do wieczora: 
Kiedy o zmroku do mieszkanią powróci- 
ła rodzina pana Wachowiaka, zastam 
malarza i gospodarza w bardzo różowych 
humorach. Część sufitu była odmalowa- 
na, również pokryta była różową farbą 
jedna ściana. | 

Nazajutrz, kiedy malarz stanął pono- 
wnie do roboty, gospodarz mieszkania, z 
głową owiniętą mokrym ręcznikiem, 0- 
świadczył, że wydał wczoraj na wódkę 
15 złotych. 

— Według niemieckiej fundy, natural- 
nie wszystko idzie pół na pół — dodaj 
niedwuznacznie, 

» Malarz oburzył się. 

— Albo jest gościnność, albo granda! 
Nie zgadzam się! 

Między obu panami wybuchła sprzecz. 
ka. W rezultacie mkia zabił drabinę i 
pędzie, i opuścił mieszkanie. Remont nie 
został zakończony, zaś gospodarz lokalu 
udał się do sądn ze skargą o zwrot po- 
brarego zadatku i części przepitych pie- 
niędzy. : 

Sąd stanął jednak na śruncie zasady 
gościnności i oddalił powództwo, 


Konkurs na projskt 
meczetu w Warszawie 


W najbliższych dniach ogłaszo- 
ny zostanie konkurs na projekt me- 
czeku w Warsząwie. W dniu 23-1m 
b. m. ukonstytuował się sąd kon- 
kursowy, który rozpatrzy projekty 
nadesłane przez biorących udział 
w konkursie architektów. W 
skład sądu wchodzą przedstawicie- 
le komitetu budowy meczetu w 
Wanszawie, miniisterstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicz- 
nego, zamządu ni. st. Warszawy oraz 
szereg architektów z ramienia Sto- 
warzyszenia Architektów Polskich. 

Według warunków konkursu, styl 
meczetu jest dowolny, z zachowa- 
niem jednakże chamakternu muzuł- 
mańskiego, przyczem meczet musl 
posiadać canajmmiej jeden mina- 
net. 

Meczet. wzniesiony będzie w oko- 
licy ul. Filtrowej, na placu oto- 
czonym ulicami Zimorowicza, Krzyc 
kiego, Mekki i Medyny. Plac ten, 
o powierzchni 2.099 metrów kwa- 
dratowych, zaofiarowany został 
bezpłainie komitetowi budowy me- 
czetu, przez zarząd m. st. Warsza- 
wy. Meczet będzie mógł pomieścić 
około 350 wiernych. Przed mecze- 
tem zachowana zostanie wolna 
przestrzeń, t. zw. haram, ma środ- 
ku której umieszczona będzie, zgod 
nie z przepisami rytualremi, fon- 
tanna z wodą bieżącą. Cały plac 
otoczony zostanie ogrodzeniem ażu- 
rowem. {i 


Rorzystajcie z okuzji 


Wkrótce schodzi z repertuaru uro- 


KAWIARENKA 


Benatzky'ego, 


pełna humoru i przecudnych 
melodyj, 


Tettr 
„WIELKA REWJA” 


Karowa 18. 
Początek o godz. B-ej. 


|szawy 4 listopada 


Losowanie książeczek 
oszczędnościowych b. R. 0. 


W dniu wczorajszym odbyło się w 
Centrali P. K. O. w Warszawie 27-me a 
rzędu losowanie książeczek na premjo- 
wane wkłady qszczędnościowe Serji 
Il-ej. 

Po zł. 1000 otrzymają właściciele na- 
stępujących książeczek: 

50351 58355 66367 80837 98235 109280 
50942 5 67004 81823 98343 112576 
51519 93632 112649 
52611 99724 112673 
53679 100480 113361 
53720 100488 1141001 
54251 101123 114173 
54462 101333 114760 
55042 102136 114762 
55289 102826 116651 
103597 116759 
103928 116905 
104334 117584 
105256 118325 
107748 118511 
108427 11854» 
108621 118622 
66226 96134. 

Wylosowana dawniej, a niepodjęta 
książeczka premjowana Serji Ll-ej Nr. 
69.744. 


na Zaduszki 
do Krakowa, Wilna 
i Lwowa 

Liga popierania turystyki urt- 
chamia na dzień Wszystkich Świę- 
tych i Zaduszki trzy pociągi popu- 
larna z Warszawy do Krakowa, 
Lwowa i Wina, każdy na trzy- 
dniowy pobyt. . 

Wszystkie pociągi odejdą z War. 
szawy 31 b. m.: pociąg do Kirako- 
wa z dworca Wschodniego o g. 23 
m. 10, do Wilna z dworca Wileń- 
skiego o g. 22 m. 00, do Lwowa z 
dworca Gdańskiego o g. 21 m. 5 
Wszystkie pociągi powrócą do War 
w godzinach 
rannych. 

Cena przejazdu wymost z War- 
szawy do Krakowa i z powrotem 
12 zł, 70 gr, do Wilna i z powro- 
tem 10 zł. 70 gr, do Lwowa i z po- 
wrotem 12 zł. 10 £r. 


Legitymacje uczniowskie 
dla uzyskania uig 
kalajowych 
Dn. 1 września r. b. wprowadzo- 
no na kolejach nowy wzór iezity" 
macyj uczniowskich,  upoważniają- 
cych do korzystania z ulgi kolejo- 
wej bez specjalnych zaświadczeń. 
Du. 1 listopada, podług pierwol< 
nych zarządzeń, mija termin uży- 
wania dotychczasowych _ legityma- 
cyj i zaświadczeń. Ze względu jed- 
nak na to, że nie wszystkie szkoły, 
zdążyły zaopatrzyć uczniów w nowe 
legitymacje, Mimfstenstwo komuni- 
kacji przesunęło termin ważności 
dawnych legitymacyj do 15 stycz- 

nia 1936 r. 

Do tego czasu ulgi będą udziela- 
ne zarówno na podstawie legityma- 
cyj nowego wzoru bez żadnych za- 
Świadczeń i na podstawie dotych= 
czasowych legitymacyj, ale łącznie 
z zaświadczeniem szkolnem, jak to 
było dotąd praktykowane. 


Świetlice dia dzieci 
szkół powszechnych 

Organizacja przez Radę szkolną 
m. Warszawy świetlic przy pu- 
hlicznych szkołach powszechnych 
jest w toku. Dotychczas urucho- 
miono połowę komtyngentu, t. j. 55 
świetlic w szkołach, które najpil- 
niej tego potnzebowały. Do 1 listos 
pada spodziewane jest zakończenie 
organizacji świetlic. Są one czyn- 
ne codziennie, oprócz niedziel, w 
ciągu 3. godzin., 

W charakterze pracowników Świe 

tlicowych zatrudniona jest prze- 
dewszystikiem bezrobotna młodzież 
nauczycielska i t. z. bezpłatni prak- 
tykanci nauczycielscy, którzy są 
opłacani z funduszów Rady szkol- 
nej. Tegoroczny preliminarz Rady 
na utrzymanie świetlic obliezomy 
jest na zgórą 80.000 zł. 
.Łączmie ze świetlicami szkolne- 
mi będzie rozwijana, wzorem T. Z., 
akcja bibljoteczno-czytelniana przy 
pomocy 90 kompletów ruchomych z 
ogólmą dlością 5.000 tomów. Bibljo- 
teki te zorganizowano w r. Z, kosz- 
tem 12.000 złotych 
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Balagan magisiracki w ogniu Kryyki 


Podczas dyskusji nad 
sprawozdaniem Komisji Re- 
wizyjnej radny poseł Dra- 
twa na czwartkowem po» 


siedzeniu Rady m. Piotr-- 


kowa uzasadniał swoje za= 
strzeżenia, które znalazły 
swój wyraz w zgłoszonym 
wniosku o ńieprzyjęcie te- 
go sprawozdania, lecz po- 
wołania specjalnej Komisji 
z ramienia władz nadzor- 
czych. Zarówno ja, mówił 
r. Dratwa—jak i nasz Klub 
wykazywaliśmy zawsze bar- 
dzo daleko idącą lojalność w 
stosunku do rządzącej mia» 
stem większości, jak rów- 
nież wiarę i ufność w do- 
brą wolę tej większości, 
kierując się zasadą nie 
przeszkadzania w pracy 
samorządowej. Analo- 
giczny stosunek pragnie: 
my i na przyszłość zacho- 
wać. Jeżeli jednak zgłosić 
musiałem zastrzeżenia, to 
powodowała mną troska 
o interes miasta. Już sam 
sposób zredagowania proto- 
kułu przez większość Komi- 
sji Rew.i cały ton są tego 
rodzaju, że nieobznajomieni 
z tokiem spraw miejskich 
obywatele nabrać mogą 
przekonania, że b. Komisarz 
Bujnicki zabagnił gospodar= 
kę m. Piotrkowa i wszyst. 
kie jej niedomagania na je- 
go zostały zapisane konto. 
Podejmowane przezemnie 
próby poczynienia odpo= 
wiednich w protokule po- 
prawek, nie zostały uwz- 
ględnione. Cały ustęp, 
dotyczący niedoboru i prze» 
kroczeń, obciąża b. Tymcz. 
Zarząd M.„,cojestzbytwy* 
rainem przejaskra-. 
wieniem. Pista Achi- 
llesową gospodarki miejs- 
kiej są Przedsiębiorstwa 
Miejskie. I tu znów całą 
winę zwala się na Bujnic- 
kiego. Ta sprawa ujęta jest 
tendencyjnie! Również 
sprawy personalne nie są 
należycie uregulowane. Inż. 
Bujnicki w tej mierze robi 
pewne posunięcia, ale to 
jest fragmencik — i poru» 
szenie tej sprawy przez Ślub 
PPS jest conajmniej niez: 
ręcznym manewrem. I a spra- 
wa powinna być zbadana— 
i dzisiaj na politykę perso= 
nalną nie jest odpowiedni 
moment. Komisja Rewizyjs 
na postawiła zarzut braku 
wewnętrznej kontroli. Zaw- 
sze tłumaczyłem, że kontro- 
la taka jest potrzebna. A 
czy w poprzednich latach 
ptzed p. Bujnickim była w 
MMagistracie kontrola wew- 
nętrzoa ? Poruszanie tej 
sprawy obecnie przez więk» 
szość, kiedy się samemu 
ma dużo grzechów, jest co: 


najmniej nie na miejscu. Jesz- 
cze podczas badań Komisji 
Rew. robiliście Panowie 
alarmy w prasie, że Komis 
sja wykryła bagno, a dzisiaj 
przychodzicie na Radę z 
wnioskiem żeby to bagno 


zalegalizować i protokuł IŃo» 


misji zatwierdzić! Jeżeli ko- 
misarz Bujnicki wytworzył 
to bagno w gospodarce miej- 
skiej, należy go po- 
ciągnąć do odpo- 
wiedzialności. Trzeba 
być konsekwentnym. Tu 


musi być zastowana dawka 
silniejsza, a nie wodniste 
„zalecenia“. 

W dalszym ciągu swoje= 
go przemówienia, które by» 
ło słuchane z natężoną us 
wagą, radny pos. Dratwa 
przeszedł do rachunków fir- 
my Bracia Zwolińscy, któ- 
rą to firmę większość Ko- 
misji Rew. stara się w o7 
pinji poderwać. Cały kosz- 
torys, opracowany przez 
Wydział Techn. Magistratu, 
a dotyczący budowy szkoły 
im. ks. Poniatowskiego, ro- 
bi wrażenie fikcji i ba- 
łaganiarstwa — mówi 
dalej radny Dratwa. Wy- 
starczy dodać, że nawet dach 
na gmachu nie był objęty 
kosztorysem! Ktoś tu mu: 
si ponieść odpowiedzialność. 
A jeżeli komisarz Bujnicki 
skreślił rachunki tej firmy, 
to należy mu to poczyfać 
za zasługę, że Kasa Miejs= 
ka żadnego uszczerbku nie 
poniosła. Tę sprawę nale- 
ży gruntownie wyjaśnić. 
Należy przesłuchać przed- 
stawicieli firmy Bracia Zwo« 
lińscy, a wówczas dopiero 
będzie można wyrobić sos 
bie opinję o całej tej spra= 
wie. hcemy wszyscy, aby 
samorząd był szanowany i 
respektowany. A co powie 
opinja publiczna, kiedy się 
dowie, że panowie robicie 
z czarnego białe? Publicz= 
nie poruszono w prasie, że 
urzędnicy Magistratu orga« 
nizowali ostatni strajk na 
robotach publicznych. Z 
trudem zdobywa się grosze 
z Funduszu Pracy, a z dru- 
giej strony współdziała się 
z akcją strajkową, Jest to 
rzeczą złą i  niedopusz: 
czalną i ta rzecz musi być 
wyświetlona, bo Zarząd 
miejski jest jedną z gałęzi 
administracji państwowej. 
B. tymczasowy Zarząd Miej- 
ski wszczął proces cywilny 
prrzeciw b. członkom Za- 
rządu miasta, że 


pobrali nieprawnie 


wysokie odszkodo- | 


na odchodnem z Magistra» 
tu. W pierwszej instancji 


b. Tymcz. Zarząd miasta 
proces wygrywa, a przycho» 
dzi nowy socjalistyczny Za- 
rząd i sprawę z Sądu prze: 
ciw sobie samym wycofuje. 
Tego rodzaju proceder, z 
wyraźną szkodą Kasy Miej- 
skiej, jest niedopuszczalny 
— i pod żadnym pozorem 
nie powinien być tolero- 
wany. I dalej. Nieprzyz= 
woita drobna sprawa. Bieg- 
ły rzeczoznawca, doradca 
Komisji Rewizyjnej, jeszcze 
przed zakończeniem prac 
tej Komisji, i przed podpi- 
saniem protokułu, został 
zaangażowany w charakte- 
rze płatnego funkcjonarju» 
sza Magistratu! - Jak Pa: 
nowie to wytłumaczą? Jak 
jest prowadzony Wydział 
prania Jak wygląda- 
a gospodarka przy regu= 
lacji Strawy. A Taraska? 
W interesie wlasnym po= 
winna rządząca większość 
jak najsumienniej zbadać 
wszystkie sprawy i zwrócić 
się do władz zwierzchnich 
o przysłanie specjalnej Ko: 
misji. W imię dobra ogół 
nego, w imię uspokojenia 
opinji publicznej, protokuł 
przedłożony należy odrzu» 
cić, a wezwać Komisję 
biegłych dla zbadania cas 
łokształtu gospodarki rów- 
nież za szereg lać, poprze- 
dzających rządy b. Tymcz 
Zarządu Miasta. 


Sprawozdanie 
finansowe Kom. 
Pow. Swieta Morza 
w Piotrkawie Tryb. 
za 1935 r. 


A. Wpływy na FOM., 

Wpłynęło z list ofiar zł 
2053 84, ofiary różne bez 
list zł. 223.34, sprzedaż 
znaczka FOM. zł. 564.25 
zbiórka uliczna w mieście 
i powiecie zł. 531.30, wpły* 
wy z imprez na FOM. zł, 
193.92, ofiara nauczycielst- 
wa gm, Parzniewice zł. 
100, razem zebrano na F. 
O. M. zł. 3666.65, osiągnię- 
to ze sprzedaży materjałów 
propagandowo  dekoracyj- 
nych zł. 842.52. Ogólny 
wynik zbiórki netto 4509.17 
Uwaga. Wydatki Komitetu 
Powiatowego „Swięta Mos 
rza“ zostały pokryte w ca- 
łości z funduszów budże- 


towych Obwodu L.M.K. w 


Piotrkowie. 


Przewodniczący Komite= 
tu Wykonawczego 
„Swięta Morza“ 


(—) Jerzy Papiński. 


Czas odnowić 
prenumeratę 


| 


„Celem zwiększenia spo- 
życia wewnętrznego zbóż 
chlebowych—mówi okólnik 
Nè 55 z dnia 16/9 35 r. 
pana Ministra Spraw Wew- 
nętrznych w związku ze sta- 
le kurczącemi się możliwoś- 
ciami zbytu zagranicą nad- 
wyżek tych zbóż, wchodzi 
z dniem 1 października rb. 
rozporządzenie Min. Spr. 
Wewn. z dnia 10/7 35 r. 
o przemiale pszentcy i żyta“. 
(D.U.R.P. Nè 11 poz. 327). 

„Rozporządzenie dopusz- 
cza wszelkie gatunki 
mąki pszennej, żytniej 
lepszej (jaśniejszej) w gra- 
nicach wskazanej normy 
przemiału tj. byleby zmieś- 
ciły się one w ramach 
wskazanego wyciągu pro- 
centowego z ziarna“. 

A więc mąka pszenna 
może być maximum do 65 


proc, a żytnia do 55 proc. 
„Przemiał na mąkę 
gorszych gatunków 
jest zakazany“. 


A cóż dzieje się w nas 
szym mieście? Czy to roz» 
porządzenie jest respekto- 
wane przez młynarzy, kup- 
ców i mącznych? Nie!!! 
Handluje się ciemną mąką 
bez zastrzeżeń iobaw. Chle- 
ba ciemnego w handlu jest 
pełnoi bez skrępowania roż- 
wozi się go i sprzedaje tak 
sklepach piekarskich, jak 
iu sklepikarzy. Rynek piotr- 
kowski jest poprostu za- 
walony mąką ciemną. Okól- 
nik pana Ministra Opraw 
Wewn. mówi: 

„Mąka gospodarcza, użyta 
na własne potrzeby i nie może 
być przedmiotem obrotu han- 
dlowego w mieście“. 

Mąka innego gatunku 
przeznaczona jest wyłącznie 
dla gospodarzy rolników, 
którzy nie prowadzą wypie' 
ku chleba dla miast i dla 
celów handlowych. 

Mamy informacje, że mły: 
ny piotrkowskie produkują 
mąkę żytnią w jednym ga= 
tunku o procentowości 55. 
Skąd więc na rynku spoty» 
ka się mąkę ciemną? Gdzie 
niedozwolony gatunek mąki 
żytniej nabywają kupcy 
mączni—u kogo zaopatrują 
się się w ten gatunek mą- 
ki piekarze? Jesteśmy pra- 
worządnymi obywatelami 
kraju i rozporządzenia rzą« 
du musimy respektować. 
Pan minister Kościałkows- 


ki mówi w swym rozporzą: 


dzeniu. 

„Ponieważ efekt gospodarczy 
rozporządzenia, do osiągnięcia 
którego w jak najpełniejszej 
mierze przywiązuje ogromne 
znaczenie, nalezy kontroli na- 
dać jaknajsurowszy charakter, 
aby jej brak nie rozluźnił obo- 
wiązków, wynikających z roz- 
porządzenia, co wywołać może 
nie tylko ujemne skutki gospo- 
darcze, ale ponadto wpłynąć 
na trudność opanowania chaosu, 
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Machinasie młynarska - kupieckie 


Jak respektuje się rozporządzenia 


w jakim nieuczciwa kon: 
kurencja ze strony prze- 
kraczających przepisy te= 
go rozporządzenia“. 
Zatem obroty niedozwo- 
lonym gatunkiem mąki są 
nieuczciwąkonkurencją, któ* 
ra w ten sposób działć na 
powiększenie  niedozwolo- 
nych obrotów przedsiębior= 
stwa. Handel taki jawnie 
i wyraźnie gwałci rozporzą- 
dzenie Ministra, wytwarza» 
jąc przytem chaos i niepo* 
rozumienie między ludźmi, 
szanującymi obowiązujące 
rozporządzenia. 
Młynarze wykombinowa» 
li sobie następujący sposób: 
wypuszcza się rzekomo mąe 
kę żytnią o 45 procentach 
wymiału, a domiał między 
45 proc. a 55 proc. stanowi 
drugi gatunek mąki. Jeśli 
więc: np. młyn przemiela 
300 korcy żyta na dobę — to 
może mieć tego gatunku mą: 
ki najwyżej 300 kg. Stwier« 
dzamy z całą stanowczością, 
że mąki w obrocie jest najm- 
niej 2.000 — 3.000 kilogra= 
mów. Skąd więc bierze się 
tak wielka ilość zakazanej 
mąki? Tu jest właśnie tas 
jemnica uczciwości młynar= 
skiej. Tajemnica ta musi 
być wyświetlona przez wła» 
ściwe czynniki, którym por 
wierzona została kontrola 
nad wykonaniem wspom» 
nianego rozporządzenia. 
Podobne manipulacje z 
przemiałem zboża, dążące 
do przekreślenia obowiązu- 
jącego rozporządzenia mu= 
szą być z całą bezwzględ- 
nością ukrócone. 
Domiałowa mąka od 45 
proc., do 55 proc. jest gore 
szym gatunkiem od mąki 
70 proc. bowiem nie za- 
zawiera tyle czynników war= 
tościowych, jakie zawiera 
mąka 70 proc. A: to dla* 
tego, że rdzeń treści z peł. 
nego ziarna wymielona zo- 
staje do gatunku mąki o 
45 procentach. Zatem do- 
miał 10 proc. musi być gor- 
szym od pełnego wymiału 
70 procent. Wprowadzenie 
więc takiego gatunku mąki 
jest zwykłą machinacją mły- 
narską, niezgodną z celem 
i intencją rozporządzenia. 
Uważamy, że właściwe 
czynniki, którym powierzo= 
no kontrolę nad wykona- 
niem tak ważnego i donio- 
słego dla celów gospodat- 
czych rozporządzenia— bez- 
włocznie spowo9dują uru- 
chomienie kontroli, która po- 
loży kres podobnym machie 
nacjom i nadużyciom han» 
dlarzy i młynarzy. RA 68 


Zapisz się naczłonka 
L. O. P. P. 


Redakcja i Administracia ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 
„Ceny ogłoszeń. Za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23' 
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